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Na o d  Hajnówki wzięto 1 5 0  jeńców I j e d n o  działo. — Odzyskanie 
,eszov/a. —  V* rejonie Tyszowiec odbywa się pochód naprzód. — Na 

froncie w ?".2łop&5sce pomyślne walki.
60 ł  d r * * *  (pAT) Komunikat sztabu generalne* , nieprzyjaciela, Również w  rejonie TyKowSec 

*» - (̂ a ® września. j wojska nasze posunęły się nieco n.iprzód,J * — —- ««w<ulnAlfl_n<lj -— - września.
wid ly ]xaszc w dalszym ciąga sknteczn

wojska litewskie. Wywiadowcza kom* 
? * *  wojsk litewskich w  sile 2 oficerów i 200 
2***®®wych oraz G karabinów maszynowych, 
r ^ a opuściła się na nasze tyły została w pel* 

•kładzie wziętą do nied oli, 
wschód od HainowM iedna z dyw nyj le"

Pono
dywizyj 
wzięła 150l^-^Wych zdobyła jedno działo i

Wzdlnk Bagu obnsiroany ogień arty- 
Z ”  ł wzmoioiia działalność patron wywia Jow- 

Wcznnii... alrnr. rinrrowaćziin do zdo-
onioneęo pracz

Wczorajsza akcya doprov 
J y *  łlrnbies^owa. zaciekle bt

ł»wj|M»u   v-^
mujoąc szereg miejscowości na przedpolu.

W  MałOjjolsce nieprzyjaciel, zasilany iwieie- 
mi uzupełnieniauti, w  ćkąpr dnia 5 u. m. paro­
krotnie atakował nasza pozycje, próbując zep­
chnąć nas *  linii Bugu i  Gnilej Lipy. Y/ywiąza- 
ły  się ostre walki pod parkanami, Buskiem. 
Krasnem, Pniatyczem i  Kalhinicami. Oddziały 
nasze, przechodząc do clących kontrataków, za­
dały nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Na potu- 
dniowem Skrzydle sytuaeya bez zmiany.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

Kraków, 7 września. 
zeitun,g“  donosi z W anwawy: Na t o n  

s3- obecnie pianbwarne żadup y/iększe
i- r * .  chodzi tylko o walki pościgowe i zakoń-
»?*WCe. /o .1rnr, -t- ■- 1.'

o Warszawę i Lwów, ni8 będzie podjętą nowa
c/enzywa. Jest bardzo paTaiwdopoidoimeari, że 
wkrótce nastąpi na froncie zupełny spokój, po­
czerń zawanfce zostanie zawieszenie broni, na 
podstawie obecnego położenia na, tońcie .

o m a g ^  R o s y i ,
M.;. Z Londynu sygnalizują: ' wyliarzo.e:.. Armia rosyjska koncentruje ssą na,
omawiając syt.no.cye wojen- j Hnii kolejowej, którą Rosya odstąpiła Litwie,

że im t. remie między Prusa,mi i Rząd Utewski wcale nie zaprotestował przeciw-
a Litwą mogą się zacząć ważne * fc« temu tioaw^ceuin neutralności.

Termin wyjazdu do Rygi.
Dziś 0fii , Warszawa, 8 września.

* ^órcm się. 30Siet!zenie ministrów,
Wróblewski złożył sprawozdanie 

go posiedzenia konferencyi pokojowej,

(Telefonem od naszego korespondenta)
poczem toczyła się dyskusya nad terminem wy­
jazdu delegacja pokojowej do Rygi.

Prawdopodobnie delegacya polska wyje cizie 
do Rygi w najbliższą niedzielę.

^oSski e  w a r u n k i  p o k o j o w e .

dia delegacja rosyjskiej. Gwarancje te stanowić 
mają nietykalneść delegacji rosyjskiej i u- 
kraińskiej, je j personailu pomocniczego, oraz 
prawa wolnego nieprzerwanego komunikowania 
Się z ich rządami przy użyciu szyfr i bezpo­
średniej drogi radiotelegraficznej, oraz przez 
kuryerów z walizami opiecz-^/, wanemi, n ena- 
ruszające ich tajemnicy. Rząd polski polecił 
przedstawicielowi swojemu w Rydze, posłowi 
Kamienieckiemu uzyskania żądanych g waran- 
cyj. Rząd łotewski zgodził się na *ch udzielenie 
i poseł polski zaw-adomit z polecenia swego 
rządu *z ej ii sowietów, ie rząd łotewski gwaran­
tuje członkom delegacyi rządu sowieckiego ro­
syjskiego i ukraińskiego oraz ekspertom bez­
pieczeństwo osobiste, oraz prawo swobodnej ko- 
munikacyi z ich rządami z nżytcism. szyfr, dru­
tem i  radiotelegraiicznio i  pa-awo wysłania ku­
ry,erów z walizam i opiećzętowanemi, niepodler 
garjącemi naruszeniu ich tajemnicy.

Dnia 6 bm. nadeszła depesza cni CzAczseiina da­
towania 5 bm., która brzmi: W  depeszy, którą o* 
trzymaliśmy z Rygi od p. Kamienieckiego, jest 
mowa o bezpi ecsaeóstfwie osobistom delegacyi, a 
ule o bezpieczeństwie jej lokali i dokumentów i 
jest mowa o bezpieczeństwie delegatów i  eksper­
tów, a ndie jpersonailu pomocniczego. Jest rzeczą 
nieodzowną wypełnić te luki- Trzeba również 
sprecyzować ,że delegacya nasza i je j personal 
nie będą iroziraucone po mieszkaniach oddalonych 
od Sfiiebic, lecz będą miały do swojej dyspozycyi 
jeden w ielki budynek, lub kilka budynków, po* 
łączonych ze sobą1. Tub stanowiących jedną ca­
łość. Spodziewam się, że te szczegóły będą mo. 
giy być wyjaśnione niezwłocznie. Komisarz dla 
spraw zagranicznych Cziczerm.

Ną tą depeszę wysłano następującą odpo­
wiedź:

Potwierdzając odbiór Pańskiej depeszy z dndia 
5 b. m. i wyrażając ubolewanie, że dodatkowe 
Pańskie warunki mogą spowodować newą zwł®
kę, poczynałem kroki przez delegata naszego w  
Rydze, alby uzyskać noiwe gwarancje, których 
Pan żąda. W  każdym razie rądzęi, że byłoby rze­
czą wskazaną określić datę ponownego podjęcia 
rokowań m ożliw ie najwcześniej. Rząd polski 
ma zamiar wysilać swoich delegatów do Rygi, 
mniej więcej w  okresie przewidzianym w osta­
tnim  (protokole w  Mińsku. Sapieha.

Równocześnie rząd polski polecił telegraficz­
nie reprezentantowi swojemu w  Rydze poczy­
nić konieczne kroki dla uzyskania żądanych 
gwiamamicyi. Odnośnie do ostatniej depeszy m i­
ni stela Saipieby wydział prasowy wyjaśnia,, że 
na posiedzeniu dnia 2 b. m. w  Mińsku była z  
obu stron mowa o wznowieniu rokowań na 8 
12 dni.

(hdi Hele/on ort 
Warszawa, 6 września.

5u Rady ministrów odbyła się 
323?yńskiB£a narada 

z udziałem e2łon- 
pokojowej. Na tej naradzie po-

V *ahiP° Si.edzć
k0la% i  w iceprem iera-----

I k  lęai6yministeryr'ucj z 
Sacyi pokojowej. Na

cefo korespondenta). 
słowie Barlicki i Stanisław  Grabski przedłożyli j
skonkretyzowane tezy pokojowe. Narada trwała j 
do późnej nocy. Wyniki jej będą przedłożone : 
na jutrzejszem (wtorkowem) posiedzeniu sejpao- • 
wej koinisyi spraw zagranicznych. >

za czerm :
otrZvm Warszawa, 6 września.

#0 rtn
rząd polski nową notę iskrową 

W a r°kowak' ’̂ tńry w niej podnosi trudności 
roRy i„,V'  Rł'dze pod pretekstem., że de 

. ? le będzie tam miafa swóbodj- 
la się ze swoim rządem.

5®SB6*SS53'w

(!Telefonem od nrszego korespondenta).
W  sferach rządu polskiego objekcyc Czięze- 

rina nie są uważane za trudności nie do prze- j 
zwyciężenia. Ponieważ rząd łotewski obiecał dla ; 
delegacyi polskiej ułatwienia komunikacyjne, > 
przeto nota Cziczerina nie opóźni jej wyjazdu j 
do Rygi

rOKOWafi «  R jfefl.
Wy u f  e s e ie s a c y i  s o w i e t ó w  u z y s k a n e  w e o H a  t ą d s f t  C s i c x * i n a  

e 9* C z i c z e r in a .  —  G r o ź b a  z w io k i .  —  U b a ia iw a n ie  rządki p o l s k i e g o

Z podróży powrotnej d e le p y i  polskiej,
( (PAT ). Warszawa, 6 września.
• Polska delegacya pokojowa wyjechała z Miń
i ska w  piątek 3 bm. Pociąg, który miał o 8-ej 
| rano wyjechać, wypuszczono dopiero ze stacyi 
; o 6 wieczorem. W  sobotę o godz. 11‘30 doje-
* chała delegacya do stacyi Ku-sów, poczem uda­

ła się w dalszą drogę już automobilami. O g. 
8 min. 54 wieczorem przybyła delegacya do Ko- 
brynia, gdzie zanocowała. Odjazd z Kobrynia 
nastąpił w niedzielę rano o g. 5-30, w Zabince 
musiała czekać do godz. 11 na załatwienie fo r­
malności, związanych z przekroczeniem linii 
frontu. Linię bojową przekroczyła delegacya po­
kojowa o godz. 1IT45. Po stronie polskiej zjawił 
się na powitanie delegacyi generał Milewski ze

i swoim sztabem. Droeą n3 Janów dojechała de- 
; iegacya uo Białej, potem do Siedlec. Z powodu 
■ braku beuzynj' tylko dwa automobile zdążyły 

jeszcze w niedzielę dojechać do Warszawy, inne 
pozostały w Siedlcach, a dzisiaj powrócą J~ 
Warszawy. Podsekretarz 
wrócił już do Warszawy.

ńanu
do

Wróblewski

a C,nr.vv-,'y(.. r/,Mi
< 5?* pr a sowy

•.Mrniniki 
polfU

nunis

myć. pv:

iijk-.sie.nla pertraktacyi z Mińska do Rygi nastą­
piła zgoda Cziczerina, c.warunko*va-na uzyska 
niem od rządu łotewskiego szeregu gwa-unyyj

Dtiepci Wranyia
Warszawa (Tcl. M.) Bawiący 

,-/.cf sztabu armii generała V. 
Makarów złożył wizytę prznLi,

w Warszawie 
vauy!u ->cnwal 
.wić;triom misyj
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wojskowych entenckich oraz ministrowi spraw 
sagraniczaydh Sapieże. Z generałem Sosnkow* 
skim nia mógł on się zobaczyć ponieważ w yje­
chał on z szefem sztabu gen era In ego Rozwadów 
okim. Z otoczenia gener. Makar owa informuję., 
że celem przyjazdu delegatów Wranglowskich 
do Warszawy jest skoordynowanie całej akcyi 
wojskowej przeciw bolszewikom. Delegaci ci za* 
pejwniaję, że udało im się pozyskać atamana 
Machnę. General W rangel zamierza prowadzić

wspólną ofenzywę przeciw sowietom dla stwo­
rzenia wspólnego frontu Wrangle jest gotów 
wejść nawet w; układy z Petlurą- W ojska operm 
ję.ce na wschodzie od arm ii Wrangla. jak Kubań - 
cy i Dońcy mieli się z  Wranglem połączyć. Mń 
sya generała W rangla nie wierzy, aby Polsce 
udało się zawrzeć pokój z sowietami. Zdaniem 
ich sowiety pragną, tylko zwłoki, aby zyskać na 
czasie i  módz zorganizować swe .wojsko.

Prace nad prełiminaryami pokoju.
Warszawa (PAT). Dzienniki donoszę, że pra- j czwiartku. W  tym to dniu proponowany jest wy- 

oe nad preliminarya,mi mają być ukończone do jazd delegacyi pokojowej do Rygi.

Intrygi bolszewicko-iitewskie.
O zerwanie rokowań pokojowych z
Warszawa (tol. M.). Warszawskie koła poili- ; 

tyczne otrzymały dziś wiadomość o nowych tru- i 
dniościach, czynionych przez rząd sowiecki w  
sprawie dalszych rokowań pokojowych. Radio, 
przesłane ao Warszawy przez Cziczerioai, uza- 
leżriia zgodę nia przeniesienie siedziby konfercin- 
cyi z Mińska do R ygi od warunku otrzymania 
dalszych gtwarancyj na nietykalność ekspertów', 
kuryeirów, mieszkań i  t. p. Zdajo się być wido- 
eznom, ie rzędowi sowieckiemu dalszo rokowa­
nia sio przypadają do Smaku i radby pod jaką* 
kolwłekbądź lórmą je zerwać. Nie ulega wątpli­
wości najmniojtze], ie między rzędem sowiec- 
łdm a Toryp-j litewską stanął układ, skierowa­
ny prezciwko Polsce. Układ ten datuje się jesz-

Polską. — Układ rosyjsko-litewski.
czo z pierwszych dni sierpnia, sierry to politycy 
litowscy wpadli na myśl rmgi.omioiiia Polski.

Jednakże zwycięstwo nad W isłą podziałało 
w Kowinie otazeitwSajęco. Jednalkże cofnąć się 
było Litw inem  niępJdolbna, albowiem sowiety 
zagroziły Tarybie opiUibliikowanier.i tajnego u- 
kiadu, cziego ka.ise(kw:en.cyą byłoby zupełna u- 
tfiuta ^oparcia en tenty i  zerwanie z Anglią. 
Stąd niespodziewany zwiot w  polityce litew­
skiej i agresywność Ta ryby w  stosunku do Pol­
ski. W  całej tej sprawie rząd sowiecki liczy na 
4c że sprowokowawszy wojnę litewsko-polską 
— zdoła znów przeciwko nam podminować opi­
nię publiczną Zachodu i pozibaiwić nas poparcia 
w walce z komuną bolszewicką.

Zamknięcie rokowań w Mińsku.
(Telev ratn wutsny „Gońca Krakowskiego*').

Warszawa, 6 września.
Ostatnie, piąte, posiedzenie plenarne konte- 

rencyl pokojowej w Mińsku odbyło się 2 wrze- 
ćuia i miało przebieg czysto formalny. Znacze­
nie jego tkwi w zgodnem stwierdzeniu przez obu 
przewodniczących doiegsoyj pokojowych, że w ro­
kowaniach o rczejm i preliminarz pokojowy 
wyjazd delegacyj z Mińska nie stanowi przerwy, 
le cz  tylko zakończenie pierwszej fazy rokowań, 
które w da»szym ciągu prowadzone będą w 
Rydze.

Przewodniczący delegacyi polskiej dr Wró­
blewski zapewnił, że nietylko delegacya polska, 
ldcz takżę i rząd polski jest zdania, iż nie na­
leży w rokowaniach czynić żadnej przerwy, 
któraby nie była konieczna ze względów techni­
cznych.

Przewodniczący delegacyi rosyjskiej Smldowloz 
(który objął przewodnictwo del. ros. po wyje- 
ździe Daniszewskiego) wyraził nadzieję, że dal­
sza praca konfereneyi pokojowej w Rydza nie 
natrafi na takie przeszkody, na jakie z konie­
czności narażona była w Mińsku położonym w 
pasie przyfrontowym, lecz szybko ooprowadzi do

kozejmu, a potem do traktatu pokojowego i że
rezultaty jej doDrov7adzą do długotrwałych sto­
sunków pokojowych między dwoma niepodlugłami 
i suwerennemi państwami i dadzą im możność 
wzmocnienia się gospodarczego.

Dr Wróblewski oświadczył, że przed wyjazdem 
delegacyi polskiej z Mińska pragnie stwierdzić, 
iż delegacya rosyjska cnazała dobrą wolę. żeby 
usunąć trudności, z któremi delegacya polska 
przez cały czas miała do walczenia, i zagwa­
rantować delegacyi polskiej nieograniczoną swo­
bodę i bezpośrednią komunikacyę ze swoim 
rządem, któreto trudności były jednak nie do 
przezwyciężenia, a także żeby zabezpieczyć de- 
legacyę polską przed drobnemi a dokuczliwemi 
przeciwnościami, któro dokuczały delegacyi pol­
skiej, jako bawiącej w gościnie u przeciwnika, 
zanim ustały działania wojenne. Zakończył dr 
Wróblewski wyrażeniem pragnienia przyspie­
szenia rokowań, co obok trudności . ohmcznych 
jest głównym motywem przeniesienia konferen- 
cyi z Mińska; oby rokowania pokojowe dały 
się jaknąjspieszniej zrealizować i oby mińska 
faza rokowań nie była bezowocna.

W arsz rwa, 6 września. 
Polska delegacya pokojowa powróciła dziś 

z Mińsaa do Warszawy. Przyjechali mianowicie 
przewodniczący delegacyi dr Wróblewski i dy-

('Jelegratn tcias.iy „Gońcu Kralcoicskiego

Endecy wichrzą.
Warszawa. (Telef. M.) Narodowa demokraci®I-ł/V

zorganizowała wczoraj kilka wieców, na któ­

rych zwyczajem endeckim napadała na ** ''Lj 
der. Na wiiecu w teatrze powszechnym °^eCz, 
wysłuchali spokojnie referatu Stanisława ,^r® 
skiego, lecz gdy zaczął krytykować n 
■państwa odezwały się na sali okrzyki: "  
żyj o Piłsudski!

Samochwalstwo Litwinów.
Warszawa (tel. M.). Komunikat litewski * 

dnia 3 b. m. utrzymuje, że L itw in i rozpocZ^ 
marsz na diarwme swoje pozycye i że podobno ń 
dało sję im odeprzeć wojska polskie. Głoszą 
też o zdobyciu materyalu wojennego i  o to®, . 
kontynuują swój marsz. Jak z miarodajny60 
źródeł wojskowych informują, cały ich komu­
nikat jest wymysłem.

o bolszewickiej Rosyi, ogłosKoinych w  
skiej „Freibett", delegaci niemieckich 
le żn ych  socjalistów  opisują ro zp acz liw e

Gorzki zawód rGootiiitdw Piceil w W
Bytom. (PAT ). W  sensacyjnych r e w e i^ y ^ ,

nieł.»

i w *żeitae tych robotników, którzy na wiosnę ‘■ jp 
cie b. r. pojechali do Hosyi, jako fachowcy 
fabryk, namówieni przez bolszewików, że ^  
staną taan lepsize miejsca i dobry zaińobek. ■ 
dług opowiadań tych robotników, robo n i e f .  
syjscy przyjęli towarzyszy niemieckich 
nieżyczliwie. Powiedzieli im wprost w 
Przyszliście tu po to, aby zająć nasze 
a nais wyślą na front. Z tego „eż powodu . f 

każdym kroku spjty ^tnicy 
się z

naemieccy na 
nienawistnym traktowaniem. prZ&!wjąji 

robotnik w Rosyi, mimo agitacyi bo-lszewW^^j 
nie pozbył się wodzonej słowiańskiej 
do Germanów. W dalszym ciągu roboituacy
mieccy skarżą się na bardzo w ielką 
ns brak odzieży, obuwia i na bardzo tp*® 
warunki hygieniczne. Robotnicy uiftffdecOf ^  
żądali zezwolenia na powrót do Niemiec, o a * .  
wiono im  tego, wskazując na umowy i 
sy bolszewickie. Robotnicy ci zatem zwróc^w , 
o ułatwienie im  powrotu do Ditlmamda * ~0<r 
rzyszy, którzy obiecali im  to spełnić p®*y 
cy swojej partyi i  rządu njemieckieg0-

Przed nową konferencji?
Lyon. (PAT. Radio). Według doniesienia AJ 

vasa Giotiiti dnia 11 b. m. przyjeżdża 
les Bains. Konferencya potrwa dwa dni- . 
depeszy „Matina" z Genewy można 
z pewnością, że Lloyd George nie weźm'" $ 
w tej konfereneyi, lecz nie jest wykluczo 
spotka się z Millerandem, gdyby, jadąc 
dynu, przejeżdżał przez Paryż. . . j*a d°

Lyrn . (PAT-. Radio). Millerand przyjrfZ“ f toścl 
Aix Jes Bains 12 b. m. rano. Wiele oso .^yU)1
politycznych już przyjechało tam, nrjiędzy

Rady am ba^^^jji,

po
Barrere, ambasador w Rzymie, Chagn®»_

Cambon, przewodniczący Rady k8bi«
pe Margerie, ambasador trancuski w B

rektor polskiej ageneyi telegraficznej Groti, po­
słowie zaś utknęli gdzieś w drodze, ale nie ulega 
wątpliwości, że dziś jeszcze do Warszawy przy­
będą.

Podróż ministra wojny i szefa sztabu gen. do Poznania.
Warszawa (PAT), „Gazeta Warszawska11 po- I kowskl i « e f  sztaba generalnego, generał Roz- 

daje: Minlstor spraw wojskowych, generał Sosn wadowski udali się wczoraj do Poznania.'

Socyaliści niemieccy przeciw bolszewikom.
(Telegram  własny „Gońca K r  akowskiego").

Berlin, 6 września.
Jak Słycnać, w parlamentarnych kołach so- 

cyaliatycznych, sOcyalUei większości wraz z 
niezawisłymi urządj*!i wielką maoifestaeyą na 
znak porotestn pnadnku panew«nla brtmewi- 
ków w kóbkwlk Rrzez usunięcie swobody zgro­
madzeń, wolności {rasy. prawn, strajku i wysył­

kę demonstrujących i strajkujących robotników 
do obozów koncentracyjnych, — zdamaem kół 
socjalistycznych Berlina, — stracili bolszewi­
cy prawu miajuawtaniH sdę socyalistami. N ie­
mieccy robotnicy sądzą, że ich manifestacja 
znajdele naśladowanie u rzesz robotnidzych ca­
łego świata.

wulioioj umuuouuui w jLiajimioj » —
portugalski w Paryżu, Paderewski, byty V 
dent ministrów polskiej republiki,

Porozumienie francusko- 
belgijskie

Pary i  (PAT). Belgijski p rezyd en t. 
potwierdził istnienie najzupełniejszej J©1 
ności pomiędzy Frhncyą a Belgią we ws y pjr 
punktach, zwłaszcza dotyczących kontu 
sko rosyjskiegc. W tej ostatniej sprawie er 
i Belgia będą pro wadziły .zawsze identy 
lityke. poali®^

Bruksela. (PAT). Belgijska partya 
czna uchwaliła rezolucyę, w której os ^ (r
że nie zgadza się na belgijsko-francus Jir
wę, gdyż została ona zawarta bez 
dności. Partya upoważnia trzech cz ônzeciW 
poselskiej dc wniesienia sprzeciwu Pr 
umowie zaraz po zwołaniu f,7hv- ~~*\x

flozruchy robotnicze we
Rzym (PAT). Havars. Robotnicy 

w Wenecyd oraz faibryki metaJuri-ic^J obei#j<l 
rencyi, L ivom ie i Piacenze. Roarucny 
ją  WKzystikie ceutra przemysłowe- dw'^1
przyszło do krwawych starć. W  GeńUi ^  w 
statkach, stojących w porcie na k o 1 
wiftszo.no czerwoną choa-ągiew-
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Nieudala próba zbolszewizowania Włoch.
Telegram iclasny „Gońca  Jirakotrahiego,t.

Berlin, 6 września-
Z Medyolanu donoszą: Robotnicy mctalurgicz-
w Neapolu obsadzili większość fabryk w Ge*

n®i proklamowano strajk generalny. W  dalszym
®<}gu opanowali lobotnicy arsenał w  Wenocyi
i "wńelką liczbę fabryk w  Bolonii i TernL Rząd
a®eho(W'uje się biernie, chcąc uniknąć rozlewu 
krwi.

>.Corriere d‘Ila lia “ pisze, że W iochy stoją w  
przededniu rewolncyi. Rząd zdaje się ®ie w i­
dzieć grożącego niebezpieczeństwa, okazując 

słabość. Agitacya bolszewicka wywoła* 
k  r »ch proletaryatu i doprowadziła ostatecznie

do tego, że rzesze robotnicze opanowały fabryki 
terroryzując rząd, wojsko i policyę.

Do tych alarmujących wieści notowanych 
przez prasę zagraniczną, dodać musimy, że we* 
dług ostatnich informacyi sytuacya nie przed­
stawia się tak groźnie, jak piszą dzienniki, a 
rząd u loski, jak dotąd, jest panem położenia-

Rzecz; jasna, że zaburzenia włoskie wywołane 
zostały za pieniądze rosyjskich oolszewików, któ 
rzy widmem „rewolucyi światowej'* chcą pod* 
trzymać ducha swej ludności, a zarazem wy* 
wrzeć presyę na opinię naszą i zachodu.

•ne zdenerwowanie Rosyi wskutek wieści z frontu. — Bunty wojskowe.
Walki uliczne.

*  . Kopenhaga, 5 września.
. „Bcrlingske Ticlende" donosi, że sy-
Cll0 ya wewnętrzna rządu sowieckiego jest mo- 
ttiii ^tcząśn ięlą  wskutek ostatniej klęski ar- 
cŁa,chZeW0U°̂  w Polsce. Krążą pogłoski o zama- 
l pr J?*a kierujące osoby sowietów, na Lenina 
Drm, C e £°, chociaż nic jeszcze nie potwierdziło 

ciziu ości tych wieści.
H y i11) '1 Publiczna w  Rosyi mówi też o poważ- 
kt(Sir> “ untack wojskowych. Żołnierze sow ieccy, 
a w f  dyscyplina rozluźniła się wskutek po-

p o d n v y C h  S L r a t  1  k l ę s k >
nie chcą iść na front, 

ty kl6rzy przybywają z Rosyi, i bawią
o ^  J yatldyi, mówią w alarmujących słowach 
^  1|le POwszochnpi nerwowości, w jakiej ży ­

je  dziś opinia publiczna Rosyd. Krążą wieści o 
walkach ulicznych w  Poteisburgu. Pouicważ 
gai-nizon petersburski został znacznie zreduko­
wany na rzecz frontu, bolszewicy czują się bez 
sił zbrojnych nieswojo w mieście. Dlatego m ia­
sto jest utrzymywane w  stanie ustawicznego 
terroru. Handel ustal. Sklepy są pozamykane, 
a głodni żołnierze chodzą od domu do domu i 
szukają pożywienia.

Ze Sztokholmu donoszą, że delegat bolszewi­
cki prof. Łomonosow, powrócił z podróży do 
Berlina, gdzie podpisał kontrakt z trustem fa­
brykantów lokomotyw na dostarczenie Rosją w 
ciągu roku 1500 lokomotyw.

s Z wierciadło polityczne.
^fawa ukraińska w oświetleniu obozu socyaiistycznego. — Przewlekanie 

JnV rooże doprowadzić do rozprzężenia i rozkładu. — Agitacya narodo­
wej demokracyi wojną domową.

Kraków, 7 września.
C d^^ jj^^ lk liÓ m y niedatwno na łamach „Goń-

'"ej z bolszewikami.
cyj ,wskiego“ sprawę Ukrainy na konfaren
H ^m ojow -ej

^ ła la 503*0ózeniu konfercncyi w Mińsku. W y-

Sprawę tę rząd 
i  trze-em - ''ysunąl nagle na pierw.szem 

ojajj^°31eil'’.eniu konfercncyi w Mińs!
<%ną t ana długą dyskusyę, raczej lo/malisty

ale nie zasadniczą. Obie deiegacye 
ł'dfceni; Polska, jak  sowiecka, nie dotarły do

Z u t .kw03^ i.
Pił Z^^yP^wodu „Naród" warszawski" wystą-

w którym dowodzi, że obecny 
Jjy&i . ,.1&ckiej Ukrainy jest rządem, przysła-l r * kSflvie

wy i gwałtem tam narzuconym, 
tak samo przemocą, utworzyli w

i w K ijow ie rząd Rakowskiego, jak

chcieli w  Białymstoku i Łomży utworzyć prze­
mocą rząd Mrchiewskiego i Dzierżyńskiego, 
zdrajców i zaprzańców. Przeci wko rządowi Ra­
kowskiego wre na całej Ukrainie powstanie 
chłopskie, a więc jawny protest przeciwko na­
jeźdźcom.

„Gała Ukraina, —  pisze „Naród", — jak 
długa i  szeroka, ogarnięta jest powstaniem. 
Jest to odruch mas, jest to protest żywioło­
wy, nieskoordynowany, chaos na razie, któ­
ry stenowi jecLnak tworzywo dla budowni­
ctwa niepodległości.

Ukraina jest z ram i. I  nie przez miłość 
ku nam, ani żaden sentyment. Lecz wróg 
wspólny, który ujarzmić pragnie wolność 
wszystkich narodów, związał ją  z nami bra-

{Z K r ó l o w i e .
Reckiego przełożyła Jadwiga Migowa).

Bi,
3rk,

to ^  i®i -"ywm o wieiKim laienc 
ló ^  baim ^Wać kosz;ta toalet...

~~ rzekł mój przewodnik — była 
’ ; _ °bno o wielkim  talencie i zaclicia-

z gaży!.,. A
wiadomo, jest niesłychanie trudne 

jednaknte koHiec»rr zeni,a-• • Toalety jednak musiały 
koi,? B. trzulle no i były... Tylko że na opłace- 

a hie r 3 ^yło dochodów poza gażą... Ta 
'adzić - “ ^tda długo takiego sposobu życia 

v - ^ O n v  ! raz woła: „bestye!..." 
v w °nin; sz.ebnąlem:

Cą iech ,>ae lnteresujący wypadek!...
•dcek?02 Zob?n poczeka, najbardziej interesuję- 

\»r°ne. czy Pan wkrótce — obiecał mi mój

tv leden jk Ze .ieden pokój, przeszliśmy 
dzierili®2,020 korytarz i znaleźliśmy się 

Ci Przez który dostałem się do
®amJ mężczyźni spacerów ali tam 

2a ję c iU ^ nyini krokami, pogrążeni wC , w v S w Poi , , ..................................FU, ~~ każdy wyłącznie tylko samym
So aJ^odnii

u.il°>iu Vu R ę r°w^clzil mnie do boczne- 
s tt> siM .pokoi u- znajdowały się

'^ t k i  ^  ał przy 3lole starszy mniej
iakipi;, ’ n° zozyzna. Trzymał on w ręce 

T^y w , Pei Razety o zdawał się być
Jest 5 ^ aP iu.

“ ^ciekawszy wypadek w  całym

zakładzie — szepnął mi do ucha mój przewod­
nik — pioszę tylko posłuchać uważnie...

Zwrócił się ku owemu zaczytanemu mężczy­
źnie i zapytał:

- -  Kim pan jesteś?
— Jestem królem — odrzekł stafy z całym 

spokojem.
— A  gdzie leży pańskie królestwo?
— Za górami... za rzekami...
—  No! cóż pan na to? — zagadnął mnie mój 

towarzysz — czy ten nie jest nadzwyczajny?...
Byłem trochę rozczarowany.
—  Prawdę mówiąc, panie doktorze — zauwa­

żyłem skromńie — inne wypadki jak np. mini­
ster finansów, aktorka zajęły mniej silniej... Nie 
powiem, ażeby ten wypadek wydawał m i się 
specyalnie interesującym...

— A leż on mówi. że jest królem? — odrzucił 
niecierpliwie — i to mówi mnie!.,.

Ponieważ jednak mimo najlepszych chęci nie 
mogłem uznać tej formy obłędu za najbardziej 
zajmującą, przewodnik mój spojrzał mi bystro 
w oczy:

—  Czy pan nie wie — kim jestem?!...
Ponieważ baidzo pragnąłem tego się dowie­

dzieć wdęc zrobiłem pytającą minę:
— Przecież powiedziałem już panu: Jakób 

Pierwszy!... — ja jestem królem!!!
Stary przy stole zaśmiał się głośno, przekor­

nie. Wyznaję, że mi się zrobiło wielce nieswojo.
— I on mówi ciągle, że jest królem! — krzy­

czał dalej Jakób — i ośmiela się to powiedzieć 
mnie!... Czyż to nie interesujące? — rzucił py­
tanie z akcentem pi&wie groźnym.

— Tak, tak — wyj*kałem, bo dalsza dysku- 
sya na ten temat wobec coraz silniej- olyszcza-

terstwem broni".
Niedomówionym przez „Naród" wnioskiem 

byłoby, że Polska winna z broićią w  ręku zdo­
bywać niepodległość Ukrainy.

Przeciwko takiemu jednak wnioskowi wystę­
puje obecnie już nie endecy a, ale „Robotnik", 
ofieyalny organ P. P. S.

„Próba wywalczenia niepodległej Ukrai­
ny zapomocą oręża polskiego, — pisze „Ro­
botnik", —  nie udała się. Nie udała się z ró­
żnych powodów, a  jednym z tych powodów 
był ten, że czyn orężny wojska polskiego nie 
znalatzł w ludzie ukraińskim na tyle popar­
cia, aby uczynić niowątpliwem, iż  czyn ter 
zbiega się z dążeniami i pragnieniami togoż 
ludu.

Nie znaczy to bynajmniej, że lud ten nie 
pragnie niepodległości, lub że nie dorósł do 
niepodległości. Ale znaczy* to bez wątpienia, 
że ta forma zdobycia niepodległości dla U- 
krainy, która znalazła swój wyraz w pocho­
dzie na Kijów, nie jest w danych warun­
kach tą foimą, która do pro; wadzi do upra­
gnionego celu.

„A  jeżeli próba z m aja b. r. — powiada 
„Robotnik", — okazała się chybiona, jakież 
mamy gwarumeye, żo ta, sama próba, powtó­
rzona obecnie, lepszy da wynik? Przeciw ­
nie. Wojska polskie, mając w  pamięci świe­
żą wyprawę kijowtską i je j skutki, w  żad­
nym razie nie będą skłonno powtórzyć eks­
perymentu. N ie mamy żadnych datnych do 
twierdzenia, że usposobienie ludnaśca ukra­
ińskiej będzie obecnie inine, aniżeli przed­
tem".

Być może, że n,a Ukrainie jest powstanie. A le 
czy wkroczenie wojsk polskich na Ukrainę za­
prowadzi porządek w tym chaosie? Czy okupa<- 
cya polska zaspokoi ten odruch mas ukraiń­
skich, dopomoże do uspokojenia żywiołu?

„Doświadczenia wojny, —  odpowiada 
„Robotnik", — wykazały niezbicie, że nie 
rozwiąże się sprawy ukraińskiej zapomocą 
oręża i  okupacyi. Czego nie dokonały do­
tychczas wojska niemieckie, bołszowiekiiie 
ani polskie, tego njo dokaza!yby i  w  przy­
szłości. I to bez względu na to, czy zamiary 
tych, co chcieliby zdobywać niepodległość 
Ukrainy orężem polskim, są szczere, ozy też 
nie. Gdyż nie zamiary i  dobre chęci decy­
dują, lecz układ stosunków, objektywmy 
stiaro rzeczy na Ukrainie, oraz istota każdej 
okupacyi wojskowej".

Pozostaje tedy jedno tylko rozwiązanie. Po l­
ska powinna domagać snę uznania niepodległo­
ści Ukrainy, ale Polska nie może dziś o nią 
zbrojnie walczyć. Stian umysłów i nastrój mas 
u nas i za granicą jest w  tej chwili taki, że 
„przewlekanie wojny, gdy można mieć pokój, 
doprowadzić może wprost do zupełnego rozprzę­
żenia i rozkładu.

Opania organu socyaiistycznego w  sprawie u- 
krałńskiej ma nderaawodnie dużą dziś wagę. L i­
czyć się z nią będzie prawdopodobnie i nasza 
dyplomacya. Tern bardziej, że traktując z bol­
szewikami o rozejm i pokój, delegacya polska

cych oczu Jakóba i-go stawała się coraz mniej 
pociągającą.

—  Tak, tak.
Twarz „Jakóba * rozjaśniła się znofwu. Pow ie­

dział on, śmiejąc się:
— Taki hultaj — miałby byś królem!..
Potem poprosił mnie nerwowo:
—  Niech pan zarzeka tutaj chwile na mnie. 

ja  zaraz wrócę... —  I wyszedł szjrbko z pokoju.
Chciałem natychmiast ulotnić się, ale stery 

„król" zaczął mnie tak natarczywie zapraszać 
ruchem ręki, że musiałem podejść ku niemu:

— Ja 'wiem bardzo dobrze, że nie i cerem żad­
nym królem — rzekł przyciszonym głosem. — 
Ja to mówię tylko temu waryatowi na złość. 
On jest nieuleczalny, a ciągle próbuje ucieczki 
z zakładu. Czy wie para co on robi? Jeżeli pro­
fesor lub doi tór Eller oprowadzają studentów

zakładzie, to on niepostrzeżenie wciska się 
pomiędzy studentów, chodzi z nimi po wszyst­
kich salach, słucha wykładów, a potem chce 
się wymknąć na ulicę — ale portyer chwyta go 
zawsze!... A  ja  - -  powiem panu otwaaroie —  
wcale nie chcą stąd iść... I co jabym tam robil?kto 
■tzechce dać zajęcie, zarobek — p ens y on o wan emu 
królowi z domu waryatów? A tutaj mam wszy­
stko, czego mi potrzeba: czysty pokój, wygodno 
łóżko regularne pożywienie, spacery po dzie­
dzińcu. jednem słowem zupełnie przyjemne ży­
cie... Tylko ten waryat mnie n tuje..; Muszę z 
nim mieszkać w  jednym pokoju. Niech pan 
pomyśli: d*óch  królów w jednym pokojul

Stary roześm iał się 1 ciągnął da ie j:
(C iąg dal»zy naitąpi).
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bynajmniej przez to nie przesadza przyszłości, 
zarówno R osy i  sowieckiej, jak i  sowieckiej U- 
knainy. Bo w-ogóle kwest ya odrębności państwo­
wej Ukrainy, jak  tego dowiodły fakty, jest pro­
cesem historycznym, który dojrzewa, ale które­
go przemocą., mimo najlepszych chęci i najszla­
chetniejszy cli intencyi, nie da się oręwem roz­
wiązać.

Naczelny organ na [rodowej demokra.cyi udaje 
niewiniątko i tlómaczy się, że endecy bynaj­
mniej nie przygotowują „w ojny domowej11 ani 
„zamachu stanu11, lecz zwalczają tylko zasadą 
Tołstojoiwską „niesprzeciwianiiai się izłu“... Or 
gromn.e zaś „zło11 w idzą właśnie u Naczelnika 
Państwa j. u Naczelnego Wodza, a  wszystko „do­
bro11, oczywiście, u p. Romana Dmowskiego, or­
ganizującego Poznańskie przeciw oalej Polsce... 
Tern „złem 11 jest dla „Gazety Warszawskiej11 
zwycięska ofenzywa Naczelnego W odza przeciw 
bolszewikom t wypędzenie dzikich hord z poid 
Warszawy, a tern „dobrem11 — zorganizowana 
(przez endeków napaść pomorskiego oddziału 
„arm ii rezerwowej11 nia regularną kawał ery q 
polską w  Grudziaidzu!

A le  haniebna akcya podjazdowa, ale bezczel­
nie szczucie endeków na maj.wyższych przedsta­
wicieli polskiej państwowości musi się wresz­

cie raz skończyć, jeśli pragniemy nie dopuści i 
do smutnej deprawacyi szerokich mas!

„Objawy zupełnej niesubordynacyi, — po­
wiada. „Kuryer Polski", — odruchy konfc- 

% , derackie, nieposzanowninie władzy, — tc 
ń  , wszystko poczyna u nas wyrastać z tą ju ­

rną siłą, co w dobie naszego upadku, smut­
nie rokując naszej najbliższej przyszłości.

Czy jest rzeczą godziwą i w  najlżejszym 
stopniu dopuszczalną, aby zaufanie do d 
wództwa wojskowego było systematycznie 
przez agi tac yę podkopywane? Cózbyśm. 
powiedzieli, gdyby wolno było w  prasie lub 
na wiecach napastować lub krytykować 
choćby tylko poszczególnych generałów, 
komenderujących dywizyami? Takim sa­
mym absurdem jest, napastowanie Naczel­
nego Dowództwa, absurdem wprost grotes­
kowym w  swej bezmyślności11.

Ta „bezmyślność11 i  ten „absurd" są jednak 
celową zbrodnią. „Kury er Polski" zbyt łagodnie 
je osądza. P. Roman Dmowski i jego adheren­
ci doskonale wiedzą, dokąd dążą. Chodzi im 
nsjoczy.wiściioj o dojście do władzy, o objęcie 
wszystkich posterunków państwowych w Rze­
czypospolitej Polskiej.

Ale, na szczęście, nigdy do tego nie dojdzie! 
Dzisiejsi rokoszanie pozostaną rokoszanami. Hi- 
strarya wyda o nich wyrok, na jaki zasłużyli.

Postulaty racyonalnej polityki drzewnej.
Na marginesie rządowego projektu rozporządzenia o przymusowej dostawie budulca.

JAK POWINNO BYĆ STOSOWANE W  PRAKTYCE ROZPORZĄDZENIE RZĄDU O DOSTA­
W IE  BUDULCA NA ODBUDOWĄ. — O UŁATW IENIE  KALKULACYI WŁAŚCICIELOM. —  
NATYCHMIASTOWA W YPŁATA NALEŻNOŚCI. — POMOC APROWIZACYJNA. — INSTRUK- 
CY v DLA W ŁADZ WYKONAWCZYCH W IN N A  BYĆ UŁOŻONA Z FACHOWCAMI. —  KONIE­

CZNOŚĆ STWORZENIA BANKU DRZEWNEGO.
Kraków, 7 września. _cLrzewa jest coraz bardziej rosnący brak kapi­

tału obrotowego, który będzie się jeszcze zwię­
kszał wskutek ogromnych ciężarów, jakie spa­
dną na całą ludność w  postaci danin dla pań­
stwa.

d) Wreszcie należy, jwłaścicielom lasów i  pro­
ducentom drzewnym udzielić jak na jwydatniej­
szej pomocy aprowizacyjnej ze strony Państwa, 
niemniej jak wszelkich .ułatwień w sprowadze­
niu maszyn, urządzeń kolejowych itp.

Warunki pod a), b) i c) powinny znaleźć peł 
my i  szczegółowy w yraz w  Insirukcyi dla władz 
wykonawczych. Co do warunku pod d) konie- 

j ©znem jest jalómjrychłejsze ustalenie zasad po­
mocy, w ćLrodzo konferencyi międzymini stery al- 
nej przy udziale reprezentantów Związków za­
wodowych.

W ogóle Rząd nie powinien sobie wyobrażać, 
by jakąkolwiek akcyę o w ielkich rozmiarach, 
mógł przeprowadzić bez chętnej i czynnej po­
mocy odnośnych kół społeczeństwa. Z jednej 
strony w  takich stosunkach, jak onecne, sku­
teczność rópr.esyj ze strony władz państwowych 
iw zakresie gospodarczym jest bardzo mała, z 
drugiej strony metody czyisto biurokratycizine 
sprzeciwiają się kardynalnym zasadom pań­
stwa demokratycznego. Rząd diak ego na całym 
szeregu pól w  działalności swej osiąga rezul­
taty za małe, że zamiast szukać porozumienia 
z temi sferami społecznemi, które chce obcią­
żyć, oraz zamiast wciągnąć tc sfery do czynnej

W  ostamicn numerach zamieściliśmy projekt 
rozporządzeni a Mim.. Rolnictwa i Dóbr Państwo 
wiych o przymusowej dostawie budulca na od­
budową, tudzież głos kół fachowych, które do­
magają się spełnienia pewnych postulatów, je ­
żeli rozporządzenie ma istotnie przynieść pań­
stwu pożytek, nie podcinając bytu producen­
tów. Obecnie pragniemy dod«ć jeszcze kilka u- 
iwag ogólnych, wskazujących, pod jakim i w a­
runkami odnośne rozporządzenie może wydać 
pomyślne rezultaty i jakim torem winna wrogó- 
le pójść polityka drzewna rządu.

Nowe rozporządzenie o  zajęciu 30 proc. z 
dziesięcioletniej produkcyi drzewa budulcowego 
na cele odbudowy tylko w tedy przyczyni się do 
Istotnego dostarczenia drzewa potrzebnego na 
odbudowę, równocześnie dto podniesienia upa­
dającej produkcyi oraz do rozwinięcia ekspor­
tu, jeś li będzie stosowane liberalnie i  w  do­
brem porozumieniu z właścicielami lasów i pro­
ducentami drzewa.

Szczegółowe warunki powodzenia są następu­
jące:

a) Należy w  ogólności stosować to rozporzą­
dzenie z roku na rok tylko o tyle, o ile istnieje 
możność faktycznego zużycia drzewa na cele 
odbudowy w danym roku. Jak wiadomo bo­
wiem  możność ta nie zależy tylko od ilości za­
jętego, a nawet wyrobionego drzewa, lecz taks 
że od szeregu innych czynników jak n. p. ma- 
teryału do krycia dachów, od kredytów, który- j -współpracy, narzuca im z góry przepisy, nie

“    ' iftflnrttTnłmft m‘n rininra cirt n- ynlai r,n
mi będą dysponowały Dyrekcye i Ekspozytury 
odbudowy itd.

b) W  indywidualnych wypadkach należy roz­
porządzenie stosować tylko o tyle, by każdy 
właściciel co roku znajdował kalkulacyę co do 
podniesienia produkcyi i  wyrabiania pewnej 
ilości drzewa na eksport, którym to eksportem 
mógłby się odszkodować za ofiary, ponoszone 
przez dostarczenie drzewa dla odbudowy po 
bardzo niskich cenach. Bez czynnej pomocy 
w łaścicieli akcya zabezpieczenia drzewa dla od­
budowy mimo wszelkie rygory pozostałaby nie- 
wydatną. Państwo bowiem, jak w iem y z ty­
siącznych doświadczeń, nie jest zdolne do pro­
wadzenia eksploatacyi na większą skalę, zw ła­
szcza równocześnie w. najrozmaitszych okoli­
cach kraju, — nawet gdyby chciało ją  prowa­
dzić nie przez własne organa, lecz przez osob­
nych przedsiębiorców.

c) Należy bezwzględnie zabezpieczyć, by w ła­
ściciele za drzewo zajęte oraz za koszta wyrób- 
ki, niemniej jak producenci za przetarcie, otrzy­
m ali należność bezzwłocznie, oraz bez szykan
'— odnośnie do wysokości tych należności. Co j 
więcej na wyyróbkę i przetarcie trzeba będzie j 
dawać właścicielom i producentom zaliczki, al- : 
bowiem jedną z przyczyn s**gnacyi produkcyi |

jednokrotnie nie dające się w  całej pełni za­
stosować w  życiu praktycznem.

Przedewszystkiem należy próbować porozu­
mienia i kooperacji, a dopiero, gdyby ta droga 
nie dala rezultatów, można chwytać się uka­
zów i represyj.

Dlatego jest koniecznem, by skoro niestety już 
rozporządzenie, o którem mowa, zostało u- 
cliwalone i wydane bez poprzedniego porozu­
mienia się z reprezeniacyami zawodowemi, ten 
sam los niie spotkał talcże InstrukcyJ dla Władz 
wykonawczych, która — o ile byłaby opraco­
wana wspólnie z reprezentaeya.mi zawndowe- 
mi, mogłaby z łatwością usunąć wszystkie bra­
ki, znajdujące się w  rozporządzeniu, a w szcze­
gólności uczynić zadość warunkom wyżej poda­
nym, od których spełnienia zależy w najwyż­
szym stopniu efekt akcyi rządowej.

Związki zawodowe są gotowe same wywierać 
iwpływ na właścicieli lasów i  producentów 
drzewnych, by jaknajochotniej spełniali obo­
wiązki wypłyjwające z rozporządzenia o ile bę­
dą powołane ni etyl ko do współpracy przy wy­
gotowaniu Instrukeyi, lecz także do współdzia­
łania. w danem wykonaniu, a to w formie rad 
przybocznych przy Dyrekcyach Odbudowy.

Wkońcu kilka uwag i cyfr, z których wynika

nieodzowna konieczność liberalnego stosowa ^ 
.-ozporządzenia w  tym sensie, by tylko > 
i.zewa zabierano, ile faktycznie w danym 

ku można zużyć na odbudowę, oraz by 
\ mu indywidualnemu właścicielowi zostaw1 
k faktyczną a nie tylko teoretyczną możność ’ _ 

produkowania co yoku .pewnej ilości tir*, 
a handel, w szczególności na eksport.  ̂
Rząd chce na cele odbudowy mieć prze _ 

| lat co roku około 5 milionów m' drzewa n* 
,'cgo. Gdybyśmy m ieli produkcyę. przed*'0!

to na handel wolnym wewnętrzny i  *'kaP '
. ;.vy zostawałoby około ł  m ilionów m1 
okrągłego, czyli około 2 m ilionów m3 
obrobionego. Przez skrócenie turnusów 
by -podnieść tę cyfrę na G milionów m3 4rZż#o 
drzewa okrągłego, a 3 m iliony nr obrobiO® 
drzewa. Gdy konsumeya wewnętrzna ępozs 
budową) wynosiłaby około 2 milionów m3 
wa obrobionego, na eksport pozostawałoby- 
krągło 1 milion m1 drzewa obrobionego w *  ^  
tości 1 do 2 m iliardów marek polskich. 
bardzo niiska, jeżeli się uwzględni, że „ 
tUzewa i produktów naftowyych na e'jicf^e' 
mamy stosunkowo bardzo niewiele, a zapo 
bowanie importowe, a  zatem i zapotrzebo^^. 
walut obcych, jeszcze na szereg lat będzl?^  
brzymie. Wszelako możnaby może z tą 
cyfrą  eksportu się pogodzić, uważając odb®^, 
wę za jedLno z najważniejszych zadań PaI" 
wych w najbliższej dobie — gdyby tylko 
się zasadnicza .przesłanka, t. j. osiągnięci* r ■ 
dnkcyi przedwojennej. Tymczasem obocnl® „ 
żemy się. liczyć zaledwie z jedn. ezw- ,#i 
bliższe lata przy największych wysDka-h u 
najtopszym raizie może z połową prod'®^.- ------  — r  '"*’'  "  T i/** ’
przedwojennej, a to wskutek ogromnych -  j 
ności aprowiza.cyjnych i kom unikacyjnych^ 
braku kolejek i tartaków, wreszcie wsK* 
braku kapitału obrotowego.

Z tego wynika, że jeżeliby rozp— - 
m iało być ©losowane bezwzględnie, to 
przez przeciąg 5-eiu lat nic ni© pozostał®6 
handel wewnętrzny i  eksport, lecz także J j. 
budowa nie osiągnie nawet w. p.rzybliżmńhńjg. 
nej idealnej cyfry, jaką sobie za cel p o -^ fco  
Takie prowadzenie akcyi odbudowy, 
ona całe drzewo (z 'wyjątkiem niezbyt ^  
ilości dęibiny I. i  II. klasy, oraz sośniny. n 
prżez 5 lat zabierała, nie pozostawiając n ^  
nic ani na potrzeby wewnętrzne przem>rs ^  
na eksport, byłoby zabójcze dla zy.cia go9f  
czego, a w  pierwszym rzędzie d la walut}*-• ' $ }  
samem podniosłyby się olbrzymie koszt'® 
odbudowy.

Korektiurę w  tym nader smutnym b 
stanowi fakt, że odbudowa wbrew przyP 
niu rządu nie jest w stanie (przynaj 
najbliższych latach) zużytkować 5 1 
m3 drzewa rocznie. N iema złego, cohy u® 
nie wyszło. Idzie tylko o to, by z tom 
się liczono i z roku na, rok nie wyręby*®, 
cele odbudowy drzewa więcej, niż is *° ^  
żna przebudować, a tem samem, by 
no właścicielom losów i producentom ~  $ t
produkcyi na cele handlu -wewfn ytrznóS 
portu. Jf f f .

Aby eksploatacya lasów mogła póDc 
szem tempie, koniecznem jest. m iędzy 
stworzenie wydatnego źródła kredytu ^ 
tacyjnego, ku ozemu trzeba przyciąć^® 
obce kapitały, ponieważ krajowe w 
stosunkach absolutnie ino. to nie WY® ^  eto 
by. Są w  taj chw ili poważne szanse. 
udziale fachowego kapitału zachodnio* f i ń ­
skiego, mógłby powstać w ie lM  bank - ^  pw 
— - - • - - - jedna*4Powstanie takiego banku zależy . w
wyższym stopniu od. taikiego unormoiW*® 
sunków prawnych, by eksploatacya piihr 
dostarczenia drzewa na cele odbudowy”.^, 
jeszcze co roku pewne pole do dz^' 
pryAvatn:ej, na zvsk przedsiębiorczy °b*

M I G A W K I  K R A K O W S K I E .

Strzelać, a strzelać. .
W  jednej z recenzyj z .,Obrony 

(granej w  teatrze Powszechnym) snajdiw^ 
stępujący passus: „Sztukę wystawiono 
lowitością, strzelano poprawini-e1'- 

Na pozór drobnostka, takie strzel®^1  ̂ j ........
„na u pom inać o niem, Ł

S lrz e i‘a r u 7 m a  strzólać i —  strzelać- ..por

wiiem ?  Z° 10 kun» t niedada- 
1 ~  ja k  pow iada ją  -V»nvixx „D.av Jan jn.-------

niż trafić do celu a często nawet trud00 
lić tak, by słychać hvło, o co właśnie 
chodzi.

Jak wiadomo wszystkim, którzy z brotUh
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<ca ê b.) mieli kiedykolwiek do czynienia- łrcoii 
Wszelaka częstokroć w  najniestosowniejszej! 
chwili „zawodzi", i sprowadza „blamąż" na i 
Strzelca.

A b  najgorsza sprawa ze strzelaniem na scenie. 
Zname są wypadki, że bohater sanzacyjnej, krwią 
ociekającej iragedyi, nie mógł w  efektowny, a 
•“ UtJ-aący dreszcz i wykrzyk grozy sposób za,koń* 
e^yć swego mamie płatnego przez dyrekcyę ży­
wota, -.rewolwer zawiódł.

U spragnionej krwi i  huku publiczności vy= 
-dołuje to okrzyki niezadowolenia, przeciągły 
Pwizd, bo szanowna PT. publiczność nigdy nie 
podaruje, że oszczędzono jej dygocącym nerwom 
P®*^danego rozwiązania.

Radzą sobie aktorzy, radzi sobie reżyser/a na 
jak może. Kiedy raz nieboszczyk Feldmann, 

S^jąc w „Samsonie i Dali li" zdradzonego męża 
skierował rewolwer ku sobie, aby rozwiązać w  
I^żędany dla swej żony i publiczności problem 
»rrójkąta“ , .odezwał się suchy trzask spadające* 
So kurka i,., srtrział się nie rozległ. Nie tracąc 
Potom ności, podszedł zacny pan Ferdynand do 

nakrytego do w ieczerzy i porwawszy nóż 
stukowy, wbił go sobie z tryumfem w  serce i tak 
^  wilk (publiczność) syt.y i koza (tj. efeikt) cała. 
Obecuie strzela się rów rież za sceną a aktor 

“s sceni0 „markuje" jeno.
Łerpiej zdarzyło się raz w  Paryżu —  Zdaje się 
*Gramd Guignol". 

lriT ”Nędzillku,, nie ujdziesz mej zemsty, ostał* 
Ja  twa godzina już -wybiła, umrzes® z mej ręki".

woła zdradzony mąż z końcem piątego aktu 
j j^ d łs z y  nieszczęsnego gacha, który ma odpo- 
_™“wać z miejsca za wszy siki e bezeceństwa, po* 
P o jo n e  ,wi poprzednich aktach. Tu m ąi powoli, 

r®tką satysfakcyą nabija swą broń. 
tjtdiezność śledzi z drżeniem łydek i ze 

"^Półcżuciem wszelkie jego ruchy- 
cNędanik" skulony w  kącie drży widomie na

^tcm ciei^

'■Nemezis" w postaci męża podnosi raimię, tnie* 
J J  ś c is k a  kurek... klap... kurek spadł, lecz 

p wystrzelił,
^ °w tó ru a  próba-, również bezowocna- Po raz 

cawarty. słuchać tylko suchy trzask. I tak 
^ razy.

uwiedziona publiczność poczytna sykać.- 
^ jewa się.

^odT*^ ui*®afno nieszczęsnego „nędznika" wy- 
^^^■oego z kąta i postępującego chwiejnym 
SłoscWn 1111 D iodow i sceny, gdzie omdlałym J 

'Traw ie bełkocąc, rzecze: j
^  w W >3rŁeCaneI Opuść twią brońl Cierpię — 1 

Z na wacl? serca- Przestrach jakiego do* J 
^ra tóJ^  wystarczający. Umieram. ®

pj^^^hrwszj- tak sytuacyę, padł „radony nipo* 
pUhiu?1 wśl>ód żjTvego aplauzu zadowolonej

PnW KZECH ltEGO .

J a dawnych, dobrych czasów".
Perełka R, Stolza, słowa L. Latajnet-

Lamińskiego.

kiem zaś niezrównany mistrz-dyrygent orkiestr;, 
p. Zdzisław Górzyński, dziś niezatprzeczenie nap 
lepszy operetkowy kapelmistrz w Polsce. Dyry* 
gował on premierą z pamięci, bez partytury, z 
-prawdziwą brawurą a świadomością artysty. 
Takiego kapelmistrza można dyrekcji szczerze 
((powinszować.

Anielę, córkę fabrykanta z liryzmem i iilute- 
łryą zarazem śpiewała pna Karabiunka, jej ko* 
ohankiem był ,p. Ostrowski tenor o bardzo mi* 
lym  głosie i kadnjich warunkach zewnętrznych- 
Z humorem traktował rolę drugiego czeladnika 
p. Miuowicz, a p. I,elewie,z nawet w małym e-pi- 
izodzie wykazał nic po raz pierwszy, ża jest zna* 
korni tymi aktorem, podobnie jak dyr. Jarniński 
przepyszny w roli agenta handlowego. P. Kali* 

'nowski dał skończony typ „hofrata". Pani lleie- 
więz w roli Korduli dała dowody niespożytego 

'humoru i zacięcia cha ralc tery stycan ego, była 
też nagradzaną niemilknącymi oklaskami. Pani 
Feldmanowi była dystyngowaną i powabną da* 
mą % w ielkiego świata. Panna Źelska i Merliń* 
ska były ładuymi chłopczykami, ipapi Zimajcr 
zamaszystą majstrową. Osobna pochwała należy 
sjję p. Rewskiemu za rolę Glockerla. Piękne tań­
ce i ewoluicye są dziełem p- Koszutskiego.

Dekoracye efoktowme, zwłaszcza I. akt. man­
sarda z widokiem ua dachy w ielkiego miasta 
z igrającymi prawdziwymi kotkami, które nie 
mało przyczyniły się do rozweselania taK. arty* 
stów jak publiczność. K- Krumłowskł

Kino „ÓfMEKA“, Zielona 17,
Od wtorku 7 do czwartku 9 b. ra. nadzwyczaj zajmujący 

dramat w 4 częściach p. t.

+ W ! r

Ohą nowość śpiewna (aczkolwiek rde jest
d®aaią Wością w świecie muzycznym) — wprowa- 

sukcesem perze® dyrekcyę teatru 
i na scenę odbiega daleko od typu
Itietoj *Iba3i*moderni9tycznych opeoretek, ja-
«Oi brum,03*:0 zalewał Europę- Nie ma w  niej 
ci  któr Qe  ̂ Pornografii ani ckliwej zmysłowoś* 
S g ą j ę j j z a s t ę p u j e  sentyment trochę roznna- 

ałe mimo to m ilszy niż tingiow© do*

°£erUJ'2̂ >rê ■a (w  dobrem, poprąwnem tłóma* 
?lę dokoł*11̂ 0 ^ y s t y  U  Lawińskiego) obraca 

y {j,!. a J^l^nkawego* romansiku. z  czeladnej 
którego ładna córeczka

Ao m agazynu ™ od f ĉnatę d\a 
^ysrlk ieh  pokus w ierność '  . ^ je , na
^ćhajaka, który tym czasem  Tł0.-wTĆcV>y,,U^ .,
^  dorabia S ę  m ajątku, a ,  ^ y W an*

łączy się dozgonnym

serca. .. 16tt  Wbrcorsta P ^niewymyślną tę U csc 5,ŁOdć»w,
*  wesołych, cbarakterystójm '-^  ^ ir ej

nadają pewien ^Jperetkę 7,a\eca ^ ------

sercem miłość ubogiego czela-

^ ^ n z y c z k J T ''3' Szc2|ególn.iej milutka melodyj* 
, J io ^ Vrn ! ^nltuinująca w zgrabnjm  walcu i

staraun 
^totxnva

tl̂ , Jtie star ^rzT czyną powodzenia było nie- 
^tzor! wystawienie rzeczy i praw* 

&ra artystów, przede wszy s f=

zo słynną z piękności Zuzanną Grandais w roli głównej- 
Ponadto arcywesoła komedya z Maksem Lłnderem p. t-

MAKS Z W OSKIEM .

POLSKIE ARCHIWUM WOJENNE
0 pamiątki wojenne. Doniosłe obecne wypadki 

pierwszorzędnego znaczenia historycznego skłaniają 
Zarząd P. A. W. do zwrócenia się z gorącym ape­
lem do społeczeństwa, aby poparło go w groma­
dzeniu dla przyszłego dziejopisarstwa materyałów 
do dziejów wojny z bolszewikami.

Pożądane są w pierwszym rzędzie wszelkie druki 
(zwłaszcza odezwy bolszewickie), fotografie i inne 
pamiątki wojenne. Zarząd zachęca naszych żołnie­
rzy do spisywania pamiętników i przesyłania ich 
pod adresem jednego z Komitetów P. A. W. War­
szawa, Długa 13, Kraków, Sławkowska 17 (Akad. 
Umiej.), Lwów, Długosza 5. Bliższych informacyi 
udziela Główny Zarząd w Krakowie.

Chwila uieiaca,
Kalendarzyk:

Św. Reginy p.

Wschód słońca: 6 03.

Zachód słońca: 5'12.

Długość dnia: 1316.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Noc listopadowa11.
Środa: „Kiliński11.
Czwartek: „Po-nad śnieg".
Piątek: „K iliński"
Sobota: (Nowość!) ..Kolornbina'1 sztuka w 3 aktach 

Krzy woszeskiego.
Niedziela popoł.: „Kiliński".

Wieczór: „Kolornbina".
TEATR „BAGATELA"

Wtorek: „Dobrze skrojony frak".
Środa popoł.: „Czy jest co do oclenia".

Wieczór: „Tajfun".
Czwartek: „Dobrze skrojony frak"

TEATR POWSZECHNY  
Wtorek: „Za dawnych dob?-ych czasów".
Środa popoł.: „Obrona Częstochowy".

Wieczór: „Chata za wsią".
Czwartek: „Za dawnych dobrych czasów".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Wtorek: „Czar walca".
Środa popoł.: „Czar walca".

Wieczór: „Manewry jesienne1.
Czwartek: „O czem dziewczęta marzą".

Naczelnik Państwa w Krakowie,
(T) Wczoraj ra/no przybył do Krako wa w prze 

jeździć ze Lwowa Naczelnik Państwa w to we 
rzystwie generalnego delegata tira K. Galec-kit 
go, którego zaprosi! do swego wagonu, z którym

, c«,zsie jazdy odbył dłuższą konferencyę w  ak- 
ualnych sprawach„ obchodzących Państwo i 
•połeczeństwo. Następnie p. Naczelnik Państwa 
dbył o godzinie 6-tej ponownie konferencyę w 

•prawie pomocy dla wschodniej Małopolski, u- 
wolniomej od najazdu bolszewickiego.

W fenferencyi oprócz generalnego delegata 
•dr.i Gałeckiego brali udział inspektor rolnictwa 
;!:. Zagajaj ziemianie Szczepan Tarnowski, An­
to;: i Potocki, prezes Antoni Skrzyński. Dyrek- 
ior Stanisław Myszkowski, dyr. Adam Konop­
ka, dyrektor ,,Jedności" Zaleski i inni. W ynik 
obiad przedstawi p. generalny delegat m ini­
strowi rolnictwa, który oczekuje powrotu ge­
neralnego delegata we Lwowie.

Wieczorem o godzinie 10-tej nastąpił odjaad 
p. Naczelnika Piłsudskiego z dworca kolejowe­
go do Warszawy.

Mimo, żo przyjazd p. Naczelnika Państwa nie 
był podany do publicznej wiadomości, jedniaik 
w  poczekalni i  na peronie dworca zgromiądziic, 
•się w iele osób.

Obecnymi byli: prezydyum mialste, przedsta­
w iciele tutejszych władz, generalicya, Komitet 
Obrony Państwa, Koła pań l  prezydya Białego 
i Czerwonego Krzyża.Obocną była ró.wnież de- 
pntacya włościan z Bronowie Wielkich, z w j j- 
tem Józefem Gerakiem na. czftle. Do Naczelnika 
Państwa przemówili prezydent miasta Federo- 
wicz i włościanin Antoni Cepnch.

P. Naczelnik Państwa dziękował za serdecz­
ne przyjęcie. O godzin i a pół do 11-ej Naczelnik 
Państwa, żegnany owacyjnie przez zebranych, 
wsiadł do wagonu i odjechał do Warszawy.

Na peronie dworca podcza* powitania przy­
grywały muzyki kolejlui-zy i tramwajarzy.

Wiceminister Dąbrowski o stosunku 
Polski do demokratycznej Rosyi.
(m-m) Henri Bidou, współpracownik „Jout 

na:l‘a“ , przebywający obwcttidó' w Gdańsku — 
ogłosił 'wywiad z polskim wiceministrem sprai« 
zagranicznych p. Stwfan*m Dąbrowskim. W ice­
minister scharakterj-zowad prądy w o g ie  dla 
Polski w Gdańsku. Mówią© © oporze robotni 
Iłów portowych zaznaczył, x« zorgatniżóWawszj- 
się w  „Arbeiterrat" po4 pokrywką pacyfizmu 
odmawiają transportu amur©cyt. Są oni popie­
rani przez angielską Lał»our party. Sprzeciwia­
ją się oni nawet wylądowaniu, reemigrantów 
amerykańskich, przeważnie takż# ze sfer robot­
niczych i nie chcąe przepuścić mężczyzn zdol­
nych do noszenia broni rozdzielają żotny i dzie­
ci z mężami i ojcami. Następnie wspomniał w i­
ceminister o wpływach berlińskich i  przeszedł 
do kwestyi bolszewicko-polskiej. Stwierdził on, 
że w  bitwie pod Warszawą rozstrzygnęły się 
także losy Rosyd demokratycznej, dla której 
Polska jest przyjaźnie usposobioną. Rzekomy 
imperyalizm polski, o którym tak szeroko roz­
pisują się niektóre pisma zachodnio-europej­
skie, jest w istocie tylko dążnością do zachowa­
nia niepodległości własnej i uchylenia jarzma, 
które na naród rosyjski nałożył czerwony ca- 
ryzm.

—  o  —
Jak będzie uregulowaną u nas 

sprawa bezwyznaniowych?
„Przegląd W ieczorny" zamieszcza wyjaśnie­

nie ministerstwa oświaty -i wyznań religijnych 
w  odpowiedzi na iuterpelacyę p. Rżewskiego, 
prezydenta ni. Łodzi, tyczącą się kwestyi bez­
wyznaniowych w Polsct. Wyjaśnienie to przed­
stawia się następująco:

—  Prawodawstwo nasze bezwyznaniowości 
nie uznawało prawodawstwo niemieckie uzna­
wało, w  b. zaborze austriackim  obowiązywała 
ustawa specyatna. przewidująca prowadzenie 
metryk ludzi, którzy nie przyznają się do żad­
nej religii. Jednakże w  AuStryi dzieci musiały 
się uczyć religii. choćby to były dzieci bezwy 
znąniowcótw. Rodzice bezwyznaniowi byli w zy­
w ani przez władze policyjne do wybrania dla 
swoich dzieci na czas pobytu w szkole jakiejś 
religii. Rodzice oponowali. Na tern t le  wynika­
ły  zabawne nieporouzaimienia (up. pewien 
czach oświadczył., że dla dzieoka swego wybiera 
wyznanie maliomietański-e).

W  państwie polslkiem sprawa ta będzie mo­
gła być uregulowaną dopiero po zdecydowaniu 
przez Sejm ustawodawczy kwestyi zasadniczej.

— Czy bezwyznaniowość będzie u nas uzna­
waną?

— Odnośny paragraf konstytucyi nie został 
jeszcze uchwalony, a rząd nie czuje się kom­
petentnym do zarządzenia czegoś, co-by spra­
ne przesądzało.

Tymczasem przestrzegamy ściśle zaisady, że 
wyznanie nie wyw iem  wpływu na prawa poli­
tyczne,

—  o —
Ewangelia bolszewicka,

Gaston Y idal pisze w "ITE ie Nouyelle” co na
stępuje:
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Znamy nareszcie ewangelię proroków bolsze­
wickich. „Zasady14 Lenina będą, wkrótce opu­
blikowane przez jego wiol kiego kaznodzieję (ar­
cykapłan a) Zin owi ewa.

Szczerzy demokraci uradują się, widząc, że 
koszmar boiszwicki rozwiewa się nareszcie.

Jeszcze trochę czasu i światła i wkrótce ża­
den z robotników ni9 będzie o tem mówił, jak 
tylko z gniewem.

Sifisj l ió i iT T  sHi tmm
W  Warszawie w  pierwszej sali sądu okręgo­

wego w  pałacu Paca odbywały się wśród ogól­
nego, zainteresowania nader licznie zebranej 
publiczności rozprawy sądu doraźnego przeciw­
ko paskarzom. Zapadły cztery wyroki, skazu­
jące za lichwę żywnościową na 4 kary cztero­
letniego cięefe**ak> więzienia i opłaty sądowe.

M $ 5 t l  II
W  bieżącym tygodniu zaszły w  Przemyślu 

trzy wypadki sam obój stwaę
Dnia 31 sierpnia b. r. odebrał sobie życie ppor. 

Andrzej Kol liński, w  mieszkaniu swem przy 
ul. Zybłildewicza. Gdy na odgłos wystrzału są­
siedni weszli do mioszkania, zastali go już nie­
żywego, z pi zestrzeloną skronią,. Przyczyną tar­
gnięcia się na życie młodego tego człowieka, 
który z szeregowca legionowego dosłużył się 
siopnia oficerskiego, było zdenerwowanie, po­
wstałe wskutek nieporozumień służbowy cli. — 
Przed wstąpieniem do wojska był ś. p. Kotliń- 
siki zatrudniony w  służbie kolejowej.

Dnia 1 września b. r. powiesiła się w  swem 
mieszkaniu na sranurz-e, uwiązanym u skrzyni, 
żona gospodarza, Józefa Szabagi. —  Gdy mąż 
wszedł rano do izby jej, niosąc śniadanie, nie 
dawała. "Jti* "tttek&wi życia. Denatka od dłuższe­
go cazsu-'ci/giuaia Br. kleptomanię i ciężką cho­
robę rierwdtwą. :

W  chwytowym przyestępJe szału usiłowała po­
pełnić sa.moft&js.two niejaka Mary a  Łuc;. 
która po myty aresztowaniu narzeczonego jej, 
Franciszka Łachaj skoczyła z mostu do Sanu. 
W oda zaniosła desperatkę pod most kolejowy, 
skąd ją  saperzy wydobyli na brzeg i odwieźli 
do szpitala. Jesi nadzieja utrzymania jej przy
zycau. S.

—  o  —

Poezye „formlstycrne'.
Niałdtaefctan księgarni Gebethnera i Spółki w 

Krakcwio wyszły z druku poezye formistyczuc. 
Tytusa Czyżewskiego p. t. „Zielone oko — wi- 
zye elektryczne4*.

Oprócz poezyj, drukowanych już w czasopi­
śmie „Formiści*4 i  w  innych ,pery odycznych pi­
smach, tomik ten zawiera wiele cze innych, 
niedrukowanych nigdzie dotąd, oryginalnych, 
o nowej form ie utworów. Książkę zdobią formi­
sty czne rysunki autora. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach, a także w redakcyi „Form i­
stów*4 w Krakowie, ul. Długa 65.

FG&GG DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI ZE 
STRONY ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Dziś popo­
łudniu tui by' r. się z inieyatywy gener. dcleca .a Ga* 
lock lego konfereneya nad sprawą przy jścia z pomocą 
Wschodniej Maiopolsce w formie wyżywiania i do* 
-mrożenia zboża na zasiew. W  konfcrcncyi tej brali 
udział ze strony Związku ziemian dr St. Starzyeki, 
nr. Antoni Potocki, lir. Szczepan Tarnowski, Inspe­
ktor rolniczy dr Zachara, dyrektor To w. Wzajemn. 
Pbezp. Myczkowski. dyrektor Tow. Kred. Adam Ko* 
nopua. dyrektor Tow. „Jedność4 Zaleski, i sekretarz 
Tow. rolniczego Itaczyński. Na podstawie wyników 
tej konfcrcncyi p. delegat Gałecki poczyni starania 
cclern przyjścia z pomocą wschodniej części kraju/

O FÓMGO DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Młodzież ; 'emicka Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
która zawsze stanowiła najbardziej patryotyczny c* 
i-.-mcnt w społeczeństwie, na wezwanie Naczoniika 
państwa oddala Ojczyźnie wszystko co miała do roz­
porządzenia t.j. siebie sama. Wszyscy zdolni do ao* 
szenia broni są na froncie, ci zaś których komisye 
uznały za iezdolnycli do służby wojskowej iniwali 
dzi przez połączenie pracy za swoich kolegów, przez 
objęcie rozmaitych placówek pracy narodowej poświę 
ciii swojo studya dla Ojczyzny. Młodzież w ciągu 
miesięcy zimowych powróci zapewne do Krakowa. 
Pozbawiona funduszów może znaleźć jedynie opar­
cie w Domu akademickim. W najbliższych duiacli 
grozi Bomowi zamknięcie, a tomsamem wyrzucenie 
na bruk pracującej dla społeczeństwa młodzieży, z 
powodu pęknięcia koiła, do centralnego ogrzewania. 
Nie mogąc na naprawę kotła, która będzie koszto* 
wać oko'.o 350.000 Mk., nigdzie dostać funduszów, a 
wyniszczeni wojną nie posiadając żadnych lcapita* 
tów, młodzież zwraca się do społeczeństwa z prośbą 
o pomoc. Pismo nesze chcąc przyjść z pomocą mło­
dzieży. rozumiejąc jej krytyczne położenie otwiera 
w adrninisiracyi Jistę. składek. Ufamy, że spoleczoń* 
stwo obfitymi i wydatnymi datkami pośpieszy z po* 
mocą młodzieży akademickiej.

WYDZIAŁ KOBIECEJ SEKCYI PROPAGANDY 
zaprasza wszystkie swojo członkinie na nadzwycajne 
posiedzenie we czwartak dnia 9 września hr w

Uniw Jagieł, sala 32 o godz. 6 wieczorem w  celu zor 
ganizowania akcyi agitacyjnej dla oddawania złota 
i srebra na podkład waluty państwowej.

DOWÓDZTWO I. KOMPANII BAONU HARCER­
SKIEGO składa gorące podziękowanie Krakowskiej 
Kongregacyi Kupieckiej za przysłane tejże kompa* 
mi hojne dary w postaci: 100 Justerck, 100 necese*. 
rów do szycia. 100 sznurowadeł. 50 chusteczek, 50 
par onucck, 50 grzebieni. 20 ręczników, 30 szczoteczek 
do zębów, 30 szczoteczek do ubrań, 2 maszynek do 
włosów, 2 maszynek do golenia i wiciu innych rze­
czy tak bardzo potrzebnych żołnierzowi, Kongregacya 
kupiecka daje iem dowód, że doskonale pojmuje o* 
bowiązki jalcie na nią chwila obecna wkłada.

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś śliczna 
nowość muzyczna koncertowo grana i wykwintnie 
wystawiona operetka Stolca „Za dawnych dobrych 
czasów44, która spotkała, się z tak jednomyślnym u* 
znaniem publiczności i prasy —  jutro z powodu 
święta dwa przedstawienia, popołudniu wzruszają* 
ca „Obrona Częstochowy" na której każdo dotychcza­
sowe przedstawienie biletów w kasie brakło już w 
południe — wieczorm zabawna i piękna sztuka 

Galasiewicza z niezrównana muzyką Noskowskiego 
„Chata za wsią" również stale wypełniająca teatr 
do ostatniego miejsca na każdem przedstawieniu, 
dzięki niezmiernie zajmującej akcyi utworu, oraz 
śpiewom i tańcom, w które ulubiona ta sztuka 
obiftuie.

„O CZEM DZIEWCZĘTA MARZĄ1' przepiękna mc* 
lodyjna operetka L, Aschera wchodzi we czwartek 
9 września po raz pierwszy w Krakowie na repertuar 
teatru Nowości. Sęntymentalno*wesole libretto oraz 
przepiękna muzyka stawiają operetkę tę w rzędzie 
najlepszych arcydzieł lekkiej muzy. W  operetce tej 
wystąpi gościnnie L. Rogińska jak również po raz 
pierwszy w Krakowie Stefan Maryański znakomity 
tenor i ulubieniec teatrów warszawskich. W  dalszej 
obsadzie główne role kreować będą pp. K. Józefo- 
wiczowa. ii. Pilarski i St. Woliński oraz inni. Tańce 
i ewolucyc układu Z. Nellego W  akcie II. odtańczy 
N. Nadieżdina ulubienica Krakowa „taniec asyryj* 
ski44. lłeżyserya spoczywa w wytrawnych jękach dyr. 
Pilarskiego. Do operetki tei sprawia dyrekeya nowe 
dekoracye i kostyumy. Olbrzymie powodzenie, ja* 
kiem cieszyła się ta operetka we Wiedniu zapewni 
jci i w Krakowie niemniejszy sukces. Bilety na pre­
mierę sprzedaje tuż Kasa zarnawiań J. Rudnickiego 
Linia A— B 44,

(KrA WIECZOREK U „CIOCI I2ICI" odbył się jak 
zwykła w teatrze żołnierskim przy d. Zwierzyniec* 
kiej z udziałem najdzielniejszych sił artystycznych 
naszych teatrów. Żołnierze nn«i o; T.-ki\vf. i znako* 
mitego monologiste Wyrwicza. .'i o a tańce ma­
leńkiej Zosi Kowalikównej i AiiL-Ul U... ościńskiej
1 deklamacye panny Topolskiej i Malickiej. Z reszty 
wykonawców wymieni? trzeba pp. Dębowi czową deki, 
Maryańskiego śpiew. Szczerbowskiego i Kowalików* 
nę deki., Kacick« j Grcwicza. Aranżerem 1 reżyserem 
widowisk jest uiubicaY artysta „Bagateli1’ p. Zbucki, 
gospodarezm i k:c.ov k:cm ‘ eatru z ramienia 
Y. M. C. A. p. kapitun P; ce.

WYNIK ZBIÓRKI NA OEIAIRY WOJEN KRE* 
SOWYCH. Tg w. Opieki nad ofiarami wojen kreso- 
wych Uoa-.utiikiite: Urządzono zbiórki na ulicach 
I . : 1 , nr. ecie Tc w. Opieki nad ofiarami wojen
bre-c.weii w dniu 25 lipca. 15, 22, i 29 sierpnia br. 
przyniosły 93.395 Mk. GO fen., 17 rubli, 5 frank, fran.,
2 ki. niem. i zloty kolczyk.

RUCH OCHOTNICZY NA POMORZU. Nastrój ca* 
lej ludności we wschodnich, częściach Pomorza zmie* 
nił się zasadniczo na naszą korzyść.'We wszystkich 
większych środowiskach urządzono manifestacyjne 
wiece Obrony państwa, a ludność, gromadząca się 
tysiącami, w' zapale patryotycznym przysięgała bro­
nić swej ziemi do ostatniej kropli krwi. Na wiecach 
tvch ref. propagandy Oddziału II. GIAO p. Frącz* 
kowski wyjaśniał ludności sytuaeyę obecną Polski, 
informował o celach wojny i łagodził wszystkie nic* 
korystne dla Polski nastroje, wywołane przez kontr- 
agitacye niemiecką. W  rezultacie osiągnięto to, że 
intcligcncya i organy państwowe zgodnie współpra* 
cują z miejscową ludnością. Na wiecach, kończących 
się zwykle pochodami manifestacyjnemu uchwalono 
patryotyczne rezolucye i depesze hołdownicze do 
Naczelnika Pańswa i Generała Hallera. W nastę 
puiących miastach zawiązano KOP. w Nowem Mie­
ście prezes Tkaczyk, Lubawie prez. ks. dz. Kasyna, 
Lidzbarku prez. hurm. Pluciński. Tucholi prez. p. 
Rankowski. Na tle patryotycznego uniesienia oprócz 
zbiórki pieniędzy na Obronę Państwa następujący 
obywatele ofiarowali ziemię dia kolonii ochotniczych: 
Osowski z Montowa 50 mórg., Nnrr. ymski z Jablo* 
nowa 40 mórg., Chmielewski z Jelenia 15 morg, o* 
grodu i 32 morgi łąki z torfem, Robiński z Opalenia 
20 morg. We wszystkich okręgach wre intensy.vna 
akcya agitacyjna i uświadamiająca.

(Tj Z URZĘDU WALKI Z LICHWA. Tut. Urząd 
walki z lichwa skonfiskował firmie Burnatowicz 1 
klg. 34 dkg. tytoniu i 55 dkg. liści tytoniowych. Fir­
ma Burnatowicz ukaraną zostanie za uprawianie li* 
chwy tytoniowej.

(Tj ARESZTOWANIE POD ZARZUTEM ZDRADY 
STANU. W Nowym Sączu aresztowano kilku żydów 
pod zarzutem zdrady stanu. Przy dochodzeniu oka 
z;do się, że wspólnikiem spisku był Emanuel Scherer 
słuchacz praw Uniw. Jagiel.,_ który stał na czele pe­
wnego stowarzyszenia izraelickiej młodzieży akade* 
mickicj. W  jego mieszkaniu znaleziono wiele bro* 
szur i ulotnych agitacyjnych pism bolszewickich.____

Warszawy kursa, lecz tylko rubli, które wyno­
szą. 305—310.

Obroty na rynku papierów przemysłowych 
trzymają się w  dość ciasnych granicach. P oza 
zaledwie dwoma lub trzema gatunkami papie­
rów nie dokonuje się żadnych trdnsakcyi. Na 
ogół panowała le.ndercya zwyżkowai. „Polska  
Nafta44 która rozpoczęła niższym kursom — ł>° 
1240, pod koniec zebrania giełdowego wskutek 
silniejszego zapotrzebowania dniai, podskoczyła 
na 12G0. Stosunkowo silne były papiery „Tepe- 
ge44 onaz „Sierszy44.

W  papierach handlowych oraz okcyach ban­
kowych zastój zupełny.

Z papierów lokacyjnych zainteresowano siQ 
4 i pó proc. listami zia&t. Tow. kredyt, zienrsk.* 
za które płacono 103.
CEDUŁA KURSOW A G IEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DN IA  6 W RZEŚNIA.
Akcye Tow. h-intll. i  przem.: Polskie To^* 

handl. ofiar. 410, żąd. 470. Ha,mdl. Spółka akC. 
„Im pex“ ofiar. 210, żąd. 250. Zieleniewski ofiar. 
1500, żąd. 1G00. „Górka44 fabryka cementu ofiar* 
1500, żąd. 1G00. Galie. akc. Zakłady górn. Sier­
sza ofiar. 1400, żęd. 1500, trausakc. 14G5. „Tege" 
g e4i Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 3300, 
żąd. 3G00, transakc. 3575—3545. Pols-lca Naft81 
ofiar. 1225, żąd. 1325, tran,sake. 1240—1260.

Wiedeń (PA T ). Giełda wiedeńska z dnia 0-P* 
b. m.: Renta majowa 91450, austryacka rent* 
koronowa 06 50, renta lutowa; 98, węgierska reń- 
ta koronowa 109, losy tureckie 2180, pryoaytaty 
kolei południowej 1395, Anglo bank 835, Bank 
Verein 810, Boden Kredit 1779, Aastryacki 
kład leredytowy 1925, Bank depozytowy 773» 
Laender Bank 1248, Met kury 335, Un.ion Bań> 
845, Bank Obrotowy 629, Żivnostenska B-aiuW* 
1698, kolej północna 1300, kolej lwowisko-csre*' 
niowiecka 2290, kolej południowa 1197, Alp 
4260, Berg u. Huetten 9800, Krupp 1572, 
Iluette 2595, Prager Eisein 7750, Rima 2310, 
da 2426, Zieleniewski 1490, Apollo 4500. Fon*? 
21768, Galicyjskie Karpaty 17000, Gałicyta 25̂  
Sęb.odnica 17500.

Zurych (PAT ). Początkowe lcursa dewiz: 
lin 1212 i pół, Nowy Jork 608, Medyolam 28RJJ 
Pi-aga 9‘85, Zagrzeb 565, Budapeszt 2‘45, 
deń 2‘72 i pół, austa-yackie korony 2*50.

Londyn (PA T ). Radio. Ryż borma Nr. 2 w  &0? 
dzo 35, łamany 1-a 30, 2-a 27/0, 3-a 26.

Londyn (PAT). Radio. Kursa giełdy z 
4- b. m.: Paryż 51*21, Bruksela 480*25, Nowy J0*, 
3*55 3/49, Rzym 78487 i pół, Berlin 178412, AmSter'  
dam 11*15, Sztokholm 17*71. 4

Nowy JOrk (PA T ). Radio. Srebro kmj. ® 
pół, srebro zagraniczne 94 7/8.

Chicago (PAT ). Radio. Owies 6 4 - 65. K u k ^  
dza 134—118 7/8—116 i  pół. ^

Antwerpia (PA T ). Radjo. Owies 1-a 181 
92, kuruiudza żółta 1-a la Pla.ta 82, w  drodZ^w

Toledo (PA T ). Radio. Koniczyna 
18*35, grudzień 18*15.

Liverpool (PAT). Radio. Obrót tygodniowy 
wełny wynosił 21.380 pak, przywóz 17.115. 
pas L02G.040 pak, żelazo lane i kute 225, j .  
S k ła d k i  z ło ż o n e  w  n a s z e j  A d m in is t r a c ją  

Dla czworga sierót11 M. S. Mk. 200, E. M.
m

H u C i i  g i e ł d o w y .
Kraków, 7 wrześciia.

(4) Po raz pierwszy od czasu znanago zakazu, 
noiowainia giełdowego walut i dewiz w idnieję 
w cedule kursowej giełdy krakowskiej kursa 
walut i dewiz zagranicznych.

ICbmieya dewizowa rozpoczęła w Warszawie 
jur swe czynności. Wczoraj rano nadeszły z

NftOEłŁANE.
„OI!a“, „Sigi“, „Primeros;

(amerykańskie) — najtaniej polecają:

Stanisław Baran i SP
Kraków, Sławkowska

< 3 I 6 w n e  w y g r a n e

Mk. 600.000, 400.000, 300.000, °  £

100.000, 80.000, 50.000, 40.000 i ^  

łącznie ^ . 0 0 0  wygranych w
M a re i:  2 5 ,3 8 5 .0 0 0

przypadają na V .  k l a s ę  (ostatnią) 1*
Loteryi Klasowej.

Co drugi los wygrywa*
Ciągnienie codziennie od 13 wrze§nla da 9 psźdz'efn,|[J 

Cena losów: Vz Mk. 200, Vi Mk. 100, Vs Mk. ^  
Wysyłka losów za poprzedniern pr/elcazaniem n£l V 

lub za zaliczką.
Zamówić najrycitlaj Jak śłu*o z*pa* *t,r#zy”

w Kolekturze Lołeryl Pśństwowej j

\ Hausmana w Przemyślu. Plac na
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Obecny stan walk 
z bolszewikami

»Morgenzeitung‘  pisze pod datą 4 bm. Bitwa 
wowska od wczoraj weszła w nowe stadyum, 
j*>n’eważ Rosyanie poznali wielkie niebazpie- 
•*8ń»two grożące ermii konnej Budionnego i wpro­
wadzili do boju prędko zebrane masy piechoty 
w wielkiej liczbie na północy i na południu. 
*• z wnętrza Rosyi sprowadzona piechota za- 
;P » bez względu na klęskę Budionnego, rozpo­
rki® atak w okolicy Bugu, Włodzimierza Wo­
łoskiego i Zamościa, a także na południu 
*  miejscu, gdzie połączenia kolejowe dozwalają 

sprowadzenie większych mas wojska. Woj- 
*** poiskie odparły wprawdzie wszędzie etak ro 
Jjskl, jednakowoż wskutek wystąpienia tych 
Owych sił rosyjskich uwolnienie Galicyi wscbod- 

®eJ od bolszewików na razie zostało wstrzy- 
łujie.

Pod Hrubieszowem bolszewicy ponownie pró- 
-oWal; przełamać front polski, co się jednak nie 
pswiooło i doprowadziło tylko do bardzo małego 
oornięcia frontu polskiego. Zresztą i z'e strony 
Wlskiej są zarządzenia w toku, aby armię 
j ^adcyi wschodniej jeszcze bardziej wzmocnić 

pstrzy mać ponowny nacisk Rosyan.
«a  froncie północnym daje się już dziś od- 

pewne osłabienie. W  odcinku Białystok- 
^odno nastąpiła już zupełna przerwa w akcyi 

°Jeunej. Pod Brześciem Litewskim próbują 
Prawdzie Rosyanie od czasu do czasu pójść 
przón, lecz osiągnęli tylko bardzo małe po­

rażenie.

Środki na zwalczanie tyfusu 
w Polsce

j * j ° allyn. (PAT) Balfour 'wystosował w imieniu 
narodów list do różnych narodów w celu na- 

1 1 ni‘a8ł0wego otrzymania 250 tysięey funt. szter.
py 10 milionów, które są niezbędne do zwal- 

^ ^ ^ fy fu łu  wPolsceiEuropie^wschodaiej.

WfjjBB grasiysi bolszewików w
p l T * 11 (PA T ). „Przegląd W ieazorny" pd- 

wy iaadem z Mińska członkowie de- 
^Polsktei złożyli w izytę pożegnalną ks. 

H  Łozińskiemu. Na życzenie dowódz-
,r® b ««n*U pożegnani® odbyło się
6kjej wojskowej władzy sowie-

Niesnaski wśród koalicyi.
ie ^ a- (PAT) „Oberschl. Morgen-Ztg." donosi, 

angielscy kontrolorzy piwia- 
k o dlart Górnym Śląsku podali się di dyuiisyi, 
<d* * * > ,  że nie zgadzają się na postępowa-
f francuskich wobec ludności polskiej
4cya _ “ iej. Dymisya dwóeh kontrolorów zo- 
^ jo r  onięta- KontroloT powiatowy w Bytomiu 

h ’ któ(re?0 Niemcy uważają za kie­
ł k u  o y  ploiuiacyi angielskietj na Górnym

chu pokojowej współpracy, która jest tak po­
trzebną do odbudowy gospodarczej i dla dobro­
bytu obu stron. Wkońcu minister Śimons zako­
munikował ambasadorowi francuskiemu zarzą­
dzenie rządu pruskiego, powzięte celem zała­
twienia pretensyi francuskich.

Robotnicy rolni w Poznańskiem 
z a ‘ Państwa

Poznań. (PAT) W niedzielę i poniedziałek odby­
wało się tutaj pierwsze walne zebranie delegatów 
rolnych i leśnych Zjednoczenia zawodowego pol­
skiego. Delegaci w imieniu całej ludności pracują­
cej na roli byłej dzielnicy pruskiej, Śląska i Kon­
gresówki, wysiali do Naczelnika państwa telegram 
z wyrazami hołdu i- najgłębszego oddania.

szy znajdującemu się w  aeroplanie w drodze d!o 
Francyi. Chodziło tutaj o ważne informacye do­
tyczące pewnych dostaw dla. Marsylii, a które ro 
dostawy musiały ulec!z pewnemu opóźnianiu z 
powodu strejku robotników.

SALON

Noty półmarkowe.
Warszawa. (P A T ) P. K. P. wypuszcza w  obieg 

w  dniu 9 bm. banknoty półmarkowe, zaopa­
trzone datą 7. 9. b. r., z podpisami członków 
dyreikcyi P. K. P. p. Byrki L J. Zarzyckiego oraz 
głównego skarbnika p. Karpusa.

Notatki, litertiMiko-avtyatycxite,

NOW E DRAUA1Y MAETERL1NCKA. (m m).
We&dług informacyi ,,Corriera della Sera" Mae* 
teriinck pracuje obecnie nad wykończeniem kil­
ku nowych utworów. Trzyaktowy dramat „Zarę* 
czyny" stanowiący dalszy ciąg ,,Niebieskiego 
ptaka" jest już skończony. Młodociany bohater 
siztuk i szuka idealnej oblubienicy, napotykając 
w tych poszukiwaniach na w ielkie trudności ze 
strony rodziny i społeczeństwa. Teatr ,,des Arts" 
ma w  najbliższym czasie wystawić' ,,Le Bourg- 
mestre" dramat napisany w czasie wojny. Na je 

j dnej ze scen londyńskicn ma się ukazać ,,Pot§* 
ga umarłych" sztuka poruszająca .problem dzie­
dziczności.

 ., na ____
^  ko’ C° fnąił swoją rezygnacyę. Stosunki mię- 
koa ł. r^ ° lo ra m i a ludnością polską są napię- 
ckich 'Wielkich przemysłowców niemie-

■ ^Mratów j  Sicherbeitsw-ehTy są dla
Sltą ^  eważnie miarodajne. To też luidność pol- 
aaane„ 6 ^^^ tk itch  powiatach skarżyła się od 
^sk ich ^0^ ^ ^ 11 ^  P^ępow^anie tych an-
tią. oficerów i domaga się ich usunię-

iśćuczynienie za zajścia 
w Wrocławiu ^

»»«n. (PAT). M inister

Ku mona 1 minister spraw « e  /jancUSkiemu.
w izytę ambasadoro Lauren-

Ł  m0ns oświadczył ambasado dzie]
5E* *  rẑ d niemie«ki * 0tP lV  Rząd
^bow czo zajścia we W rocławiu- których
^  ubolewa nad wszystkiem i za' s aSCy  albo
o f e  * a li ^  przedstawiciele J k i od-

- fraocuscy. Ambasado rancaskie]C !e4ział • Im ieniem  rządu r e p n b b k i « » 6 rządu
do wiadomości P1̂  ne mu żąda­

na *pLte  wypełni zakomumko nadxieię, że
p o d o h ^  m i P o s o lić  wyra^ 5 stoSunki mię- 
dzv Kre z*Jścia 8ię  nie powtor^ą  ̂ . w du-

iy  ^emcami a Francyą ukształtują się

O pomoc dla młodzieży akademickiej
Młodzież akademicka Umiweraj tetu Jagiel­

lońskiego ,która zawsze stanowiła najbardziej 
patryotyczny element w  społeczeństwie, na we - 
zwianie Naczelnika Państwa oddała Ojczyźnio 
wszystko, co m iała do rozporządzenia, t. ‘j. sie­
bie samą. Wszyscy zdolni do noszenia broni 
znajdują się na froncie, ci zaś, których komi- 
sye uznały za niezdolnych do służby wojsko­
wej i inwalidzi, przez połączenie pracy za swych 
kolegow, przez objęcie rozmaitych placówek 
pracy narodowej, poświęcili swoje studya -dla 
Ojczyzny. Młodzież w  ciągu miesięcy zimowych 
powróci zapewne do Krakowa. Pozbawiona fun­
duszów, może znaleźć jedynie oiparcde w  Domu 
akademickim. W  najbliższych dniiach grozi Do­
mowi akademickiemu zamanięcie, a tem sa­
mem wyrzucenie na bruk pracującej dla społe­
czeństwa młodzieży, z powodu pęknięcia kotła 
do centralnego ogrzewania. N ie mogąc na na­
prawę kotła, która będzie kosiztouać około 350 
tysięcy marek, nigdzie dostać funduszów, a w y­
niszczeni wojną, nie posiadając żadnych kapi­
tałów, młodzież zwraoa się do społeczeństwa z 
prośbą o pomoc. Pismo naszei, chcąc przyjść z 
pomocą młodzieży, rozumiejąc jej krytyczne po­
łożenie, otwiera w  Adm iaistracyi listę składek. 
Ufamy, że społeczeństwo obfitymi i wydatnymi 
datkami pośpieszy z pomocy, młodzieży akade­
mickiej.

Z szerokiego świata.
ISLAM I EGLSZEWIZM. (m-m). „Chicago Tri* 

bune" donosi z Konstantynopola: 1 września ma 
zebrać się w Baku nowa, większa od wszystkich 
dotychczasowych koufereneya panislamistyczna. 
Delegaci ze wszystkich części ziem Islamu mają 
się tutaj spotkać z delegatami Moskwy, aby o* 
mówić wspólnie plan zewolucy ilslamu. Halli 
Pasza i  Nuri Pasza przybyli 16 sierpnia do Ba­
ku, aby zarządzić przygotowania do konferen* 
cyi. Moskiewska trzecia międzynarodówka pla­
nuje stworzenie filii we wszysikich krajach mu* 
zułmańskich.

LUD KARLÓW- (m=m). Angielski badacz Van- 
derbergh. który niedawno powrócił z A fryk i środ 
kowej — twierdzi, że odkrył tam nieznane plemię 
karłów, małoróżniy.ee sie od małp. Dorosłe oso­
bniki tego plemienia nie liczą wiecej ponad 134 
centymetry werostu.

TE LEON BEZ DRUTU NA USŁUGACH HAN* 
DLU. (m-m) Pisma angielskie podają, ae pewien 
wteHci dom handlowy w Londynie zdołał po raz 
pierwBzy przesłać pzy pomocy telefonu bez dru­
tu instrukeye jednemu ze swych fumkcyoparyu*
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naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedaż i kupno obrazow pierwszorzędnych ndstrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dziet sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s p rz e d a ż  na spłaty.
W y s z e d ł  już z  d r u k u  z b ió r  w ie r s z y  i n o w e l  

Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
ńo nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie 
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do

księgarń za gotówkę.

RZĄDOWfłlE ZATWIERDZONE

Kursa Handlowa „HERMES”
J. PILCHA 

W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 39, II. p 
PRZYJMUJĄ WPISY NA KURSA ROCZNE 
i 4 M1ES. CODZIENNIE D 0 10Y/RZEŚNIA br.
KfOChmal francuski prawdziwy ryżowy
MYDŁA do pran id i TOALETOWE
Farbka do bielizny łtrauąege. czysty barwik) 

Pasty do obuwia I t. p. artykuły kćtlonialne
poleca hurtownie: '

Powszechne Towarzystwo Handlowe
Spółka zarejestr. z ogr. odpowiedzialnością

w Krakowie, ulica Zwierzyniecka L. 6 (Hotel Viktorya)

Zawiadomienie.
Donoszę uprzejmie, że sklep rejonowy nafty, 

świec i benzyny przy ul. Karmelickiej I. 39, firmy 
Kamieniarczyk nabyłem i nadto prowadzić będę 
hurtowny skład mydła do prania, sody, krochmalu 
żyżowego i szczotek i polecam się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności Kazimierz Dziedziniewicz,

byiy wapólpracownlp firm tutejnyeh

Świerzb
leczy radykalnie Maść

„Scafeforin-ljrański"
prowizora farm. I. Oraftskiogo.

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. NU 
plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wcierania 
łatwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończorej 
lcuracyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składach aptecznych. 2179

Zawiadamiam P. T.
że otworzyłam J— '

F IL IE  w  K R A K O W IE
w HoteluKrakowskim, ul. Dunajewskiego 9

1 w y k o n u je  p o d  n a jk o r z y s t n ie js z y m i  w a r u n k a m i

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE

z konwojem lub ubezpieczeniem — jakoteż

DOWOZY, SPED YCYE, OCLENIA
Dla P. T. V n t4 » lk ś u i przealedUmtaeych
Sit; o r a *  e n a k a o a r a a y c *  s a a o t a y  o p a s ł .  2071

Zastępstwa we wszystk. miastach kraju ł zagranicą

Centrala: Lwów, uł. Czarnieckiego 3

00000000
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B  -, r  n  0  Załatwia wszelkie ekspedycye kolejowe w kraju ;
► c n c n w v  m c  H  b ! i  1 i  1 1  i  *  1 zagranicę, oraz przewóz mebli w wozach me-
► o r t U Y U Y J W t  U l  Ł  & #  I  % Jr &a biowyefr. Załatwia formalność* cłewe. Obezpie- 

w Krakowie, u iic a  F lo r y a ń s k a  i* 2 5 .  czenia bagaży. Własne magazyny i zaprzęgi d®
Teiefon nr. 2017- '«•» prZgWOZU fcłWarÓW 5 t. p.

Al I

Deski
wszelkich wymiarów dostar- 
bzę zaraz  w ładunkach wago­
n o w y c h  loco Kraków, Podgó­
rze lub okolica. Zgłoszenie 
przyjmuje biuro ogłoszeń Fe­
liksa Stattera, Kraków, Gro­

dzka 13.

Kuplą  cioKł
kamienice lub wille z ogrodem.
M u s i b,ć tanio. Zapłtcę go­
tówką. Również ktoby miał 
pierścionek dam ski lub męski 
I  brylantem  do sprzedania ra- 
e z y  się zgłosić pisemnie pod 
„J, C.“. „Ruch", Kraków, 

Szczeonńska 9.

i inne jarzyny, jak marchew, buraki, 
kapustę zakupuje i sprzedaje

APROWIZACYA MIAST
SP. Z OGR. ODPOW. —

maszynowych, tefcarzy, pomocni®* 
■tolarsMch i robotników p la c o w i

poszukuje 
za -’obrem wynagrodzeni*1*

FABRYKA MASZYN /i j KRAKÓ*
R O L N I C Z Y C H  j f U U L L W  G rzeg*rzK'

ul. Hetmana Ż ó łk ie w s k ie g o . ®

O C  WADOWICE zgłasza
• n:eważność barty od­

roczenia nr. 818 wystawionej 
w marcu 1920 przez P K. U. 
Wadowice z podpisem p. ma­
jo ra  Ostrowskiego, zaopatrzo­
nej okrącui pieczęcią urzędo­
w ą  na nazwisko Rutek Ludwik 
1898 Zawadki.', Wadowice, 
tam przyas leżny, as mieszkały, 
którą to K3rię zgubił podczas) 
kąjiieh w » liysztacłe. 21781

O C WAC*tW£&. ogłusza 
• *-• u łąw^atr.okć karty od-

roczanU, wysjJawioTiey w mar­
cu l9zo ŁH-zei.F. K- G. Wado­
wice z . .iodpisejH; p. majona 
Ostrowskiego, zu© jątrzone; 
okrągłą jdeoitecią i « 4ęd©Y ą 
na nazwisko- u h w k  VŁei;anty 
1 8 9 7 Wadowice,tam 
przyna; tąswśis-zkały, któtąto 
kartę skradziono nm na sta- 
cvi w Dziedz cacii w marcu 
1 9 2 0 . 2 1 2 9

ODDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW
-  - =  w KRAKOWIE, PAŁAC S P IS K I.  . . . .

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syndykat 
rolniczy i /Związek ekonomiczny Kółek rolniczych imie­
niem producentów i przez Aprowizacyę miast, Nużę, 
Związek Kolejarzy, Proletaryat i Związek gospodarczy 

imieniem konsumentów, 2 17 5

P o S ^ a m  P a n i o m
parówkę i masaż twarzy ja ko  
jedyny środek do osiągnięcia 

"czystei i pięknej cery. 
cudowny krernniszczy 

piegi om/, wszelkie nieczy­
stości *uóry i nadaje aks.mii 

Ui.ą gładkość.
Zakład teosmet. KR. DUDZIAbZEit 

Kraków, brodzka 3 , 2 1 6 0

Cennik bandaży j
rupturowycli. przeciw zgar­
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na ż.ylaki nóg, mo- 
czuiki gumowe i t. d. wysyła 

S .  P o l a c z e k ,  S a m b o r .  
2147

TECHNIK LUB ABSOLWENT!
* szkoły przemysłowej do 
czynności pomocniczej w war 
hacie, zarazem jako kreślnit; 

natychmiast potrzebny. Pierw 
szeństwo rnają znający obli­
czenia kół zębatych dla In - 
.-.erki. Zgłoszenia osobiste ■ 
Spółka automobilowa rMalor 
Dębniki, Barska 12. 2102

C HŁOPAK STARSZY do posy­
łek na ty eh i n i as t potrze bny. 

Zgłoszenia: Spółka antoino- 
1 nilowa „Moior“ . Kr; iców, LV- 
bniki, Barska 12. 211)1'

| S a lm ia k
i do dzwonków poleca * 

Ł , W E IN & Ł IIS G
; Kusków, Grodzka 23. te!. 1596.

Kasy kontroineftationa
przyjmuje do naprawy główna j 
centrala Juliusz Hecksr, Kra- 1 
ków, &w. Marka £5. 2132 j

Kursa prof. W. Cholewy
w Krekawie, istn ie jące  od lat p ięciu , rozpoczną 1- paździer­
nika przygotowanie osób cywilnych i wojskowych do ma- 
hiry w szkołach średnich i do egzaminów z klas wyż­
szych pod kierunkiem doborowych Profesorów' w lokalu 
: zkolnym, W pisy u Kierownika, ul. Jabłonow skich L  2 0 , 1. p.

od godz. 1—3 popołudniu. 2156

l l S T R A
lub montera

do motorów benzynowych 

przyjmie natychmiast
FABRYKA MASZYN KRAKÓW
R O L N I C Z Y O H , | V L / L L W  Grzegórzki 

ulicą Hetmana Żółkiewskiego. 2135

HURT0WNY SKŁAD
POD FiRMA

i  KRÓL i l
W KRAKOWIE, UŁ. JAGIELLOŃSKA 9

ZAWIADAMIA
P. T. KUPCÓW I KOŁKA ROLNICZE

iż nadszedł

NOWY TRANSPORT TOWARÓW
jako to;

Pończochy, Skarpetki, Płócienka» 
Płótna, Zefiry, Szertyngi*

Nici, Baw ełna, Sznurówki, 
Przędza i Ł  p artyku ły.

I MASZYNY DO PISANIA
t  rachowania i powielania, Przybory i części
4  składowe wstążki, kalki, ia rb y , papier wo*
♦ skowy, gum y do wycierania ma na skład2’®

|  Zakład mechaniczny dla naprawy „ 
i rekonsfrukcyi maszyn biurowych 2 4

Kazimierz Blicharski, K r a k ó w

24^4  ulica Floryańska 32 243^
^  Telefonu nr.

f a b r y k a  d y a h e n t o w
do rznięcia szkła oraz do szajb szmerciowych
I. Szefie!, W arszawa, Graniczna 1 6 d. 
Talefon 2 * 3-79. Istnieje oii 1382 r.

wyrabia dyamenty podłng systemu zagranicznego. 2177

Ważne dla Kupców!
1000 skrzyń zapałak po 5 0 0 0  pudełek
30 ton łoju do wyn-bu mydła, •
50 ton mydła angielskiego 60 do 63%,
15 ton tłuszczu kokosowego jadalnego pod gwaran-

cyą 100% tłuszczu w pakietach ’/2- i l-funtoUy-!;.
Oprócz tego oferuję Skór-ę podeszwową, kawe, estn- 
cyę octową, herbatą i t. d., wszystko lo o Gd;-’. na­

tychmiast do wysyłki gotowe. 2139
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje

Edward EibenschUtz w Krakowie, Zielona 5.

M A S 2 Y N Y  
R O LN IC Z E

jak: młocarnie. kieraty, młynki do 
czyszczenia z?oża, sieczkarnie 

poleca do natychmiastowe) dostawy
F A B R Y K A  M A S Z Y N  E T  U W 11 K R A K Ó W
R O L N I C Z Y C H  „ U U L L i T  Grzogórski 

u l. Hetm. Ż ó łk ie w s k ie g o .  2134

F a b r y k a t  plerwszorse- ." ' • aardzo niskie .

30.000 Ciyfdiników |

p n @ < s s y ta  t w o j a  o g ł o s z e n i e !

dlatego

- w n i & l s z y  s k u t e k
oslisniest tylko ąsrsez 
samleszczenle tess-ź
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